
^  The Polish W eekly  |

iKuryer Nowojorski, |
|  (GREATER NEW YORK COURIER)

i« tlio only P o lisli Kewspap^r in C
ii>i,k'-«ropr<*s«nts tlie  iutorest-ł <'f ........- ------

£  U.iKHi.WK) Po lftR  l i v i n K in  t li o. U n it e d  S t a t e s .  h a s

<#3
O r o a t e r  New 8 *  

n f  m o ro  t b a n  <*;

™  ooo ± *o l«R  IL v i f (S  in  U H  U n it e d  S t a t e s ,  h a *  »
y  a  lit r z e  U f tc u h it io i i  in  U .  S . a n d  is  a  vtrlii*J>le y ;  

a d Y e r t i s i n y  l u o d iu m .

■*>
Tygodnik  Polski

iKuryer Nowojorski,
fj IGrREATER NEW YORK COURIER''

<♦ *

I  
«; db
£

.k o lia y , 8 *X  J o d y n a  p o l s k a  g a z e t a  w  N e w  Y o r k u  i 
^  rt‘p )v z e n t u .iu  in  t e r a s a  d w ó u li  i h i l j « M > w  1’o ia k o w  ę *  
p i  w  Stam tr.-h Z ic d i in o / u n y i -h .  j% st ro / .p o w łz i -e l fn io -  
ćjj n y  w  l a t y e l i  S t a m u -h . 'a  t e m  s a m e m  n a d e r  k o  £■> 

r z v s tn : i  d la  o g la sz a .ń y ry id i s ię . c *

Rok 8.

1 MK P o l . i s i l  X  KWsiWPKP

THE GREATER NEW YORK COURIER
NEW YOI1K .. HUOOKT.YN ( OIilllER.

2 0 9  E. 4 th  S t., "  New York, N. Y.

Większy New York.
N ic można się dz iw i(■ że prasa en* 

lopo jska  t.vk się zajm owała wybora­
mi w W iększym  New Y orku, jeśli
siV z "a ży  żo 'm ias to  to jost organi
zaeya większą, ludniejszą i bogatszą
niż nie jedno ndzielne państwo.

W ięk szy  New York jes t  sobie 
pańs tew kiem  za jm njącem  .*00 k\\.i 
<1 n itow ych  mil, wicu pod względem 
rozległości je s t  to największe mia­
sto w świeeie. M ayor,  na mocy ob­
szernej władzy, nadanej mu s ta tu ta ­
mi, je s t  czemś w rodzaju króla-. W  
państw ie tem jest parlam ent o nie­
wielkiej władzy, złożony z 28 człon­
ków izby wyższej a 01 izby niższej. 
W  radzie szkolnej zasiadać będzie 
84 członki'.w a' w komisyi e d u k a cy j­
nej l<>. "Większy New York wysyła 
*> 1 posłów do legis la tury  stanu New 
 ̂ ork, t. j .  blisko połowę wszyst- 

kicli poslć.w, oraz 2 U .senatorów s ta ­
nowych, Ogólna liczba senatorów 
wynosi 51. M iasto  podzielone jest 
na l(j okręgów  czyli dys tryk t  o w 
kongresowych, więc wybiera więcej 
kongres,manów niż k tó rykol\\  ick 
S tan  z w yją tk iem  New Yorku, Pen- 
Usylyanii, Olńoff Illinois.

\y ię k sz y  New York mą praw ie  
tyle  ludności co miały całe Stany 

. Zjednoczone w czasie kiedy Geor- 
ge W ash ing ton  by ł po raz pierwszy 
obrany prezydentem . Ludność m ia ­
sta tego równa się ludności razem 
wziętej nas tępujących  12 stanów: 
Gal i lo rn ią ,  Delaware, F loryda ,  Ida ­
ho, M ontana, Neya.da, .O regon, 
P t.ah, W a sh in g to n ,  W yo m in g  i obie 
Ib ikoty /  dodatkiem d y s try k tu  C o ­
lum bia .  W ięk sz y  New York ma 
p raw ie  ty le  ludności co prze ludn io ­
na H o lan d y a ;  o t rzecią cześć więcej 
ludności niż N orw egia; dwa razy 
ty le  ludności co Kuba; tyle  co t  hi- 
li, a więcej niż Szwajcarya, Greeya, 
D an ia lu b  W enezuela. Ludność M ię- 
kszego New Yorku równa się po łą­
czonej ludności pół tuzina m nie j­
szych pańs tew ek  w środkowej i po­
łudniow ej A m eryce;  a J e s t  większa 
„iż ludność k tóregokolw iek  pojc- 
dyifeżogo Stanu oprócz New Yorku, 
P en n sy ly a n i i ,  Ohio 1 Illinois.

'Bogactwo Większego New 'i ov- 
ku jest tak olbrzymie, że trudno jest 
pojąć cyfry wyrażające je, trudno 
-jest uwierzyć cyfrom. Realność i 
majatek ruchomy w New Yorku o- 
- *a‘cowanv jest przez assesorów mą 
i  mio ooo . Dwa miliardy i

milionów dolarów! Oszaoo- 
:* v Jifajatek ruchomy i

P e n m ;  T a n ia  «i-2.r.iiib0 0 0 .0C»0; ( >luQ 
#1.778.ooo.ooo; I l l in o isS 1ń.ooo.mm.

W W iększym  New Yorku 70.000 
osób umiera co roku, czyli prawu* 
*200 dziennic.

W iększy New York ma l.oOOind 
kolei ulicznych i 155 mil kolei g ó r ­
nych. ' /ć. J>.
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POLAK w  ALASCE.
Pan Teodor  Milier, 22 letni syn 

znanej polskiej obywatelki z W arren  
St. w ib o o k ly n ie ,  w yjechał  dnia 10 
W rześn ia  b. r. do Alaski,, jako  p o ­
szukiwacz złota. P o d łu g  nadesłanej 
przez niego korespondencji", opuścił 
on w dniu 24-go W rześn ia  San F ra n ­
cisco, Gal., udając się parowcem do 
Juneau , A laska, gdzie szczęśliwie 
przybywszy, zaopatrzył się w p row i­
zja na półtora roku i wyruszył do 
St. Miohaelis. Do m iasta  tego p rzy ­
był w dniu I4-go Października, a 
kupi\\;szy tam  sanie i parę psów, 
przyłączył się do partji poszukiwa­
czy złota, z k tórym i zamierza p rze: 
ciąć się przez zasypany śniegiem 
Ghilcoot Pass i z wiosna dotrzeć do 
Dawson P i ty .  Znając osobiście p. 
Millera, jako  silnego i energicznego 
młodzieńca,, przypuszczamy, iż po­
mimo niebezpieczeństw i nieuniknio­
nych w podróży w tej arktycznej 
krain ie śniegów i lodowców, p. M. 
do celu podróży szczęśliwie dotrzeć 
zdoła.

10.000 Rubli Nagrody.
.Jak socjaliści są dobrze zorganizo­

wani w Kai ropie, może posłużyć za 
dowód to, że w W arszawie w ycho­
dzi już od dłuższego czasu miesięcz­
nik socjalistyczny ,, R obo tn ik” , a 
policja niemogąe nic wyśledzić, wy­
znaczyła 1 0 . 0 0 0  rubli nagrody za 
odkrycie drukarn i  togo pisma. O- 
becnie /. zebranych składek wy jdzie 
numer jubileuszowy.

  ' „szczekat.”
Do bardzo oryginalnych, zaliczyć 

można zakład polityczny kawiajza 
Rom anow skiego  z p. -L Siecinskim. 
Rom anowski,  zwolennik T rą c y ’ego 
kandyda ta  par t j i  republikańskie j na 
m ajora  miąstn, założył się z p. J .  
Sioe-ińskim-demokratą, że jeśli Yan 
W yok  bodzie wybrany, R .  wlozie 
pod stó ł i odszczeka jak  pies wszyst­
ko co na kandydata  tego k iedyko l­
wiek powiedział. G dyby przeszedł 
T rący ,  p, S. to samo musiałby u- 
czynić. ł łrzegrawszy zakład Rom. 
nie chciał , , szczekać”  i w ykup ił  się 
od zakładu k ilkom a butelkami 
wina.

Z nalezione sk arb y .
K anady jsk ie  dzienniki donoszą o 

znalezieniu ogrom nych skarbów na 
Pocos Island Pm>z załogę wojenne 
go angielskiego okrętu  „  Impcrien- 
cer”  Skarby te sk ładające się z z ło­
ta, srebra  i d rogich  kamieni, razem 
wartości #:iO.O0 O.O00 miały być d a ­
wniej zakopane na Ooeos Island i 
były od dłuższego już czasu po­
szukiwane przez angielskich m ary ­
narzy.

Sprawa Thorna.
W  poniedziałek b. t. rozpoczął sio 

w Imng Island Gity proces M artina  
ddiorna i jiani N aek, oskarżonych o
zamordowanie i poćwiartowanie
Wm. Guldcnsuppc. Proces ten me 
i,otrwa długo, gdyż. wspólniczka 
zbrodni Thorna, pani Naek, chcąc 
„iść śmierci, miała zeznać wszystko
swojemu adwokatowi Km. hr .end,

/.wali#. w 'l'ł,ul'<,i1'

PDUtY m HBCZYZH1E.
•  Oberżysta  niemiecki K. w I>ot- 

trotie w W e stfa l i i ,  pokłóciwszy się 
z polskim robotnikiem Brachem, 
rzucił go z taką  siłą na bruk, że 
Bitach na d rag i  dzień życic zakoń­
czył, zostawiając żonę i (i dzieci. 
Oto ja k  sic obchodzą nicnicy z po l­
skimi robotnikam i w W estfa l i i ,  z 
k tórych  w łych stronach główne 
mają  zyski.

■j .luljarf Fałat, dy rek to r  k ra k o ­
wskiej szkoły sztuk pięknych, urzą­
dza w B erlin ie  wystawę obrazów, 
akwarel i szkiców, przeds taw ia ją­
cych epizody z polowań we ELubert- 
nostocku, gdzie bawił przez kilka 
t ygodni jako gość cesarza Wilhelma.

«j P o lic ja  odbyła rewizję z polej 
cenią wyższej władzy, w księgaini 
, , W iarusa  P o lsk ie g o ”  w Bohum, 
w W estfa l i i .  Kewizja trwała kilka 
godzin i jako l»h'(h:<> u-
znano ks iążk i ; , , Zbiorek Modlitw, 
, ,Z  życia X. K arola A.ntoniewiera,” 
, , Maciek G rą d a ,” , , W ieczory  pod 
l ip ą ,” , , Kalendarz M aryański na r, 
i s p s ”  i , ,( )  leg ionach .”

Parowy jacht lir. .1. M ilew skie­
go ,, L itw a”  p rzybył do Kilonii , po 
pięciomiesięcznej podróży wzdłuż 
brzeo-ów N orwegii <lo Morza Białe-O * “ t
go. W  podróży tej, rozpoczętej w 
Gdańsku  odwiedził hr. Milewski 48 
przystani i p rzebył 5.010 mil - m or­
skich. K om endantom  Yachtu jest 
krakowianin pan W awel-Louis.

#j W  Petersburgu  wyszedł z d r u ­
ku przekład polski napisanego w r.
1 son ]>o rosyjsku dzieła Goremkiiia 
p t . , , Zarys b is torji  włościan w ihil- 
sco,”

Z Pola Pracy.
|| W e  wrześniu odbył się we Lwo­

wie p ią ty  Zjazd p ar t j i  socjalno-do- 
mokratycznej,  Galicji, Bukow iny  i 
Szlązka. Przewodniczącym i zjazdu 
wybrani zostali p p . : lludec, F m
glisch, dr. Lohmaa, Tadeusz Roger 
i Obi rek.

| W  Cieszynie wychodzi od 1-go 
lipca b. r. dw u tygodn ik  robotniczy 
,, R ów ność .”

|| W  Galicji zachodniej istnieją 
nas tępujące stowarzyszenia robo tn i­
cze: 1 Stowarzyszenie polityczne
, ,P r o le t a r j a t , ”  ośm stowarzyszeń 
kształcących i 29 stow arzyszeń za­
wodowych.

jj W arszawski ,, R obo tn ik” dono­
si o s trajku piekarzy, jaki się odbył 
w W arszaw ie  i trwał dni kilka, pod­
czas k tó rych  półmiljonowe miasto 
pozostawało bez pieczywa. S tra jk  
skończył się czcściowem zwycię­
stwem robotniku w.

|| W  kopalni Harry ,  P a . ,  w sku­
tek eksplozji gazów1 zabity został 
o-ómik Jan  Adam ski.O

II w  New Yorku zastrajkowało  
200 chłopców roznoszących gazety 
(Newsboys), zatrudnionych sprze­
dawaniem pewnego żydowskiego 
dziennika. S tra jk  zakończył się zwy- 
cieztwem chłopców, gdyż wydawcą 
na warunki się zgodził,

55E ŚWIATA.
—  Do zarządu miasta w Berlinie 

wybrano pięciu postępowców i czte­
rech social-dcmokrat i 'w .

— W parlamencie austrynokim, 
jako  rezultat walki Niemców z Gze- 
ehami, s form owała  s-ic par t ja ,  ]>o- 
}>ierająca jaw nie  projekt Z jednocze­
nia niemieckich prowincji ans trya-  
ckich z P rusam i.  ( o z i  to upad­
kiem Austr ji .

—  Zwierzchnicy murzyńskiego 
szczepu Zulus, w południowej A f r y ­
ce, oskarżeni o bunt przeciw rządo­
wi angielskiemu, byli w Kapstadt 
procesowani i każdy na k ilkuletnie 
w i oz,i e n i e zasad zo n y .

— - "Władze niemieckie, przerażono 
ogromna powodzią na Szlązku, k tó ­
ra tysiące ludzi w największą nędzę 
wtrąciła, zamierzają regulację rzek 
szlązkich rozpocząć- jak  najprędzej.

—  Przesilenie w Hiszpanii zdaje 
sic być uionniknionein. Karliśei or­
ganizują rewolucję we wszystkich 
prowincjach, k tóra  lada chwila w y­
buchnie. Królowa regentka każdo- 
dziennie odbiera Iisly z pogróżka­
mi. Papież, w liście do Nuncjusza 
w Hiszpanii wzywa kler do popie­
rania obecnie panującej dynastji .

—  W  Chinach rozpoczęto ag i ta ­
cje dla wprowadzenia wyłącznie zło­
tej waluty. W alu ta  srebrna'egzystif- 
je w Ghinac-h <u] roku 1890, przed­
tem ty lko drobne mosiężne pienią­
dze były  znano.

—  W  gub. Arehangiolslciej w 
Rosji panuje straszny głód. Ludzie, 
których jedyne pożywieniu stanowi 
obecnie ty lko herba ta ,  um ierają  t  
głodu setkami,

— A\r Ghmiolewie, pow. Kozłów, 
w Ibiznańskicm, podczas nabożeń­
stwa w kościele krzyknął ktos ?,o- 
g ie ń .”  Jh-zy powstałej ztąd panice 
54 osób utraciło  życic a SL> zostało 
ciężko poranionych.

—  W  Japonii ,  pewien młody d y ­
plomata, zniechęcony niepowodze­
niem w karyerzo, odebra ł sobie ży­
cie przez przecięcie brzucha. Od lat 
już UO, był to pierwszy wypadek po­
dobnego samobójstwu | Harak iri .  |

__ W  W rocławiu praczka Amalia 
W nensrhe  została za , , obrazę m a­
jes ta tu” zasądzoną na fl miesiące 
więzienia.

—  Podczas wyborów do sejmu 
krajowego w Manheim wybrano :t 10 

s<>cial-demokrat.ó w, 4 7 <1 omokrat ów 
i 85 narodowych liberałów. Sociali- 
s tycznych głosów oddano (>.0 0 0 .

—  Hiszpania ulepsza pospiesznie 
swoje okręty wojenne, by na w ypa­
dek wojny ze Stanami Zjcdnoozone- 
] 11 i być w możności, jaką taką m a­
rynarkę wystawić.

— Nowy generał-gubernator Ku­
by, gen. Blanco przygotowuje się 
do stanowczej kampanii z powstań­
cami, Fkwipujeon nowe pułki i wy­
znacza nowych komendantów.

Z AMERYKI.
i  Don Jose  Garsi, h iszpański 

konsul w Koy W est,  Fin. został no­
minowany konsulem w P hilade lph ii ,  
jako  następca Senora Gongosto.

X A ndrew  F, Burlc igh zamówił 
całą małą Hotę dla żeglugi na \ ’iikon 
l l iy e r  w Alasce, mającą być zb udo­
waną kosztem 1 mil jonu dolarów.

'I1 P ro feso r  chicagoskiego Gni- 
wersytetu S tarr ,  wybiera się w gć>rv 
Meksyku na poszukiwanie rasy k a r ­
lików, k tórzy według jego tooij i ,  
mają zamieszkiwać niedostępne g ó r ­
skie okolice Meksyku.

^ Konstabcl Paco w W eldon , 111., 
nie mogąc z powodu późnej noe.y 
jirzyaresztowanego złodzieja do Ghi- 
cago odwieźć, został na noc w ho 
tein razem z nim. Obudziwszy sic 
rano nie znalazł złodzieja, z k tórym  
znikły jogo rzeczy i pieniądze,

l  W  South Dakota panowała ze­
szłego tygodnia wielka zawieja 
śnieżna.

|  Jam es A llen , nauczyciel we 
W heat land , Mo., zostuł przez kilku 
chłopców szkolnych tak obity k i ja ­
mi i kamieniami, że umarł.

|  Jam es Pandor, były guberna to r  
Stanu Delaware, um arł  w Milton, 
Del. w wieku 78 lat,

l  W  P ittf iburgu przy grze w 
, , foo tba l l”  aż pięcia gra jących  o d ­
niosło uszkodzenia,

|  Zeszłej soboty zatoną! na jozio- j  

rze Frie parowiec , , Idaho” w d ro ­
dze z Buffalo do Glucago. Z całej 
załogi zostało uratowanych tylko 
dwóch ludzi,  reszta 10-tu zatonęła. 
P rzyczyną  zatonięcia parowca była 
szalona lmrza,

j; W powJecie Sommerset w M a­
ryland republikan ie  popełnili oszu­
stwa przy. w yborach podczas g łoso­
wania i liczenia głosów. Sprawa ta 
przyjdzie przed sąd.

|  Na całej 1 i n j i od Silyor Bo w do 
Monida, .Mont., dało się czuć silno 
trzęsienie ziemi.

|  AV ubiegłym tygodniu było 270 
bankruc tw  w S tanach Zjednoczo­
nych .

przeszło £5 jat

'REUMATYZMOWI,1
KEFRAŁOII i podobnym chorobom, 

wyrabiany n a  podstaw ie ścisłych 
N IEM IECKICH

P R A W  MEDYCZNYCH
■sławny D r. RICH TERA i
'“ KOTW ICZNY’ ’ ?

/PAIN EXPELLERJ
Inie MA NIC LEPSZEGO! Jedyni* nraw-l 
Idziwy z mark* ochronną “ KOTWICA",! 
|F . Ad. Richter & Co., 215 Pud S*,, New YorkT

31 MEDALI ZŁOTYCH 1 Innych .
13 fllij. W łasne fabryk i Szkła,
35 i 50 o. uznany i polecany przez:

JMYiistrow S4 Canal S.lllauslein 5T  
G Srlnvciizn«r 1UL4 

■ N/0,  1 »ve ŁV.
.   ■  Dra RICHTERA ■
|„ K 01WItZNT^ ST0MAŁLL najlcpsz^Srodct^
^prgeciwjęolkom.inestrawnoęici i chorobom łoladka.l

Bank Eischofa
( ł l l s d i o f t s  K a n k l u g :  l l o u s e )

ZA7:.0Ż0XA' AV 184S.

w Budynku S la a f s z u i t im g ,  p rzy  wjeżdzie 
na  m os t  b rook lyńsk i

2 Gentre str. - New York.

W y s y ł a  P i e n i ą d z e  ^  ja io iK row osri  ,vMt.;uym k -a jn  szy bk o ,

Sprzedaż kart okrętow ych do
B ank  nasz cieszy się ogólnem  zau fan iem  F>olakÓAv i Litwinów.

T ) f . ) d f o ( f . )  D J a o k B r t j  d l ó i o c ,
IC i . i l . l I , ,^ ,  a  < c ń t i - c  S t .  ] \> „  Y o r k .

U pow ażnien i do  za ła tw ian ia  in te resów  ban k o w y c h  AYęo-ierskieirG 
Iow aazyst\\ 'a (M ag y ar  Tarsiifa t) .
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New Prospect H all”
4 8 - 5 0 - 5 2  ORCHARD S T R E E T ,

.\iijn ickszii s.iI.i im 1-iisl Sidr ii.i lwic, konccUa, Ziilimyj, n-twlu
WszElkiEgo rodzaju trunki zagraniczna i krajowa.
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-S WINA, LIlilEilOW I PIWA, K-
229 Delancey St., 176 Monroe St., 76 Allen St.

iK T e-w  Y o r k . .  3ST. Y -

Rtłandelkern ipŁ
Artysta Fotograf i Portrecisty

4 5  C a n a l  St ., N e w  Y o r k .
Fotografie zdejmowane w najArtystyczuiejszy sj,0 fi<ib i w ykończane 

w najmodniejszym stylu, po mijumiarkowańszycli cenach.'

 ......    'i „Kiirjom« « r„t,.gr,,fi« z SJie,.jahl Uwau,a
wykończone zostań a.

Mówi siu po polsku.

P. V. R O V N IA N E K  I S “A-

2 5  Are. A. rog 2 -e j ul. New York,
G r a n d  S t .  P i t t s i i d k c j i  P a .  -  5 8  M a i n  S t .  C d n n k l s y i l l e !  P a

1 4 0  S o y n - i  S t .  P im .A D E i . r n iA  P a .

Szyfkarty
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N A J S Z Y B S Z F

P A R O W G F

W ym iana

y )  r> ]! z  E  S Y ł ,  K  A
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(Giąg dalszy.)

>„czem taż sam a  dłoń ścią-

sla cu<<« jeg® kon ,a  z t a k  
aszliwą Siłą, a ż  ru m a k  za- 

się w szystkicm i cz ts iem .i  
^ami w ziemię i Stansjl, j.ik 
:opany.
— Sza lony  człecze, co cz) - 
v' ?, — ozwał sio o-łeboki 
>/ k o-}os. —  W  posła  tjfo-
8z, k ró la  znieważasz! 
i izko spo jrza ł  i poznał 

aż san ieyo  o lb rzym iego  
:ża, k tó ry  poczytan  za Wtil- 
;rza, p rze s t ra sz y ł  przed 
witą dw orsk ie  n iew iasty  
ężnej.
— Puszczaj na N iem ca! Coś 
jed en ?  —  zaw ołał ch w y ta -
za ręko je ść  topora .

—• Precz z t o p o r e m ! —  n a

m iły  Bógd Precz z toporem , bo 
ó  konia  zwale! -— zawoldł g io  

jeszcze nieznajojk) • 
braziłeś  m ajes ta t  króla i p 0(l 
sad pójdziesz.

koczem  zw róc ił  sie ku  lu ­
dziom, k tó rzy  jecha li  za K ^ y -  
żakiem i k rzy k n ą ł:

— Bywaj!
Ale tym czasem  n a d je c h a ł  

M aćko z tw a rz ą  n iespoko jną  
i złow rogn. Rozum iał i on ja ­
sno, że Zbyszko postąp ił ,  jak 
szalony, i ż e z te j  sp raw y  z g u ­
bne  d la  n iego m ogą w yn ik n ąć  
s k u tk i ,  ale jed n ak  gotów  był 
do b itk i .  Cały orszak n iezna­
nego  ryce rza  i K rzyżaka w y ­
nosił za ledw ie  p ię tn a s tu  ludzi, 
u zb ro jonych  po części w dzi­
dy , po części w kusze —  dwóch

wiec całkiem  p o k ry tych  ry c e ­
rzy m o g ło  się z nimi po tykać  
nie bez nadziei zwycięztwa. 
M yśla ł  też M aćko, że jeżeliby 
w następstw ie  miał im za g ro ­
zić sąd, to może i lepiej u m ­
knąć  go. przejechawszy przez 
ty ch  ludzi, a potem  pochow ać 
się gdzie, póki burza  nie m i­
nie." W ięc twarz skurczyła  m u 
się zaraz, jak  paszcza wilka, 
gotow ego kąsać, i wpaiłsz) 
kon ia  między Zbyszka a n ie ­
znajomego męża, począł pytać, 
imając się jednocześnie m ie ­

cza :
  Coście za jedn i?  Zkąd

wasze praw o?
Prawo m oje ztąd —  o d ­

parł nieznajomy —  że k ró l mi 
nad bezpieczeństwem  okolicy 
c z u w a ć  rozkazał, a zowią m nie
P ow ała  z Taczew a.

N a te słowa M aćko  i Z b y ­
szko spojrzeli na ryce rza ,  a 
nas tępn ie  pochowali nawpół 
już w yciągniętą  b ro ń  do p o ­
chew i pospuszczali głowy.

Nie strach  ich obleciał, ale 
pochylili czoła przed g ło śnem  
i dobrze sobie zimnem nazwi­
skiem, albowiem Powała z 1 a- 
czewa, szlachcic znakom itego  
rodu i pan możny, jm s iad a ją -  
cy liczne ziemie wedle R a d o ­
mia, był zarazem jednym  z na j­
sławniejszych rycerzy w k ró ­
lestwie. Rybałci opiewali go 
w pieśniach, jako wzór h o n o ­
ru i m ęztwa, sławiąc jego imię 
na równi z imieniem Zawiszy 
z G arbow a, i k a ru re ja ,  i S k a r ­
bka  z Góry, i D o b k a  z O le ­
śnicy, i Jaśka  Naszana, i M i­
ko ła ja  z Mpiskorzowa, i Zyn- 
d ram a  z M aszkowic. W  tej 
chwili przedstaw iał on przy tein 
pon iekąd  osobę k ró lew ską , 
więc porwać się. na niego zna­
czyło ty le ,  ile oddać  g łow ę  
pod topór kata.

M aćko też, ochłonąw szy , 
ozwał się pełnym  poszanow a­
nia g ło sem ;

—  Cześć i pokłon  w am , p a ­
nie — waszej sławie i meztwu.

—  Pokłon  i wam, panie  -  
odpow iedz ia ł  Pow ała  — choć 
w ola łbym  nie w tak ciężkiej 
p rzygodzie  uczynić z wami 
znajomość.

—  Czemu to? —  sp y ta ł  
M aćko.

A Powala zwrócił sie do 
Zbyszka*

—  Cóżcś ty. m łodz ien ia ­
szku, najlepszego uczynił? Na 
publicznym  gośc ińcu , pod  b o ­
kiem kró lew sk im  po rw ałeś  sie
na posła! Zali wiesz, coc za to 
czeka?

—  P o rw a ł  się na posła, bo 
młody i głupi, p rze to  o uczy ­
nek łatwiej mu, niż o za s tan o ­
wienie —  rzekł M aćko. —  Ale 
nie osądzicie go, panie, su ro ­
wic, g d y  całą sp raw ę  rozpo- 
wiem.

—  Nie ja go  b ę d ę  sądził. 
Moja rzecz jeno więzy mu n a ­
łożyć.

—  Jakże-to?* —  ozwał się 
Macko, obrzucając znów p o ­
nu rem  wejrzeniem  całą g ro ­
m adę ludzi.

- "W edle. k ró lew sk iego  roz­
kazania .

Po tych słowach zapadło  
milczenie.

—  Szlachcic jes t  — rzekł 
wreszcie M aćko .

- I o niccli zaprzysięże na 
ryce rską  cześć, że stawi sic1 
na wszelki sąd.

Poprzysięgnę na cz eść ! —  
zawołał Zbyszko.

—  1 o dobrze. Jakoże  w as 
zowią?

M aćko w ym ien ił  nazwisko i- 
herb.

—  Jeśliście  z dworu k s ię ­
żnej Januszow ęj; to  proście 
jej, by się wstawiła za wami 
do kró la .

—  Nie z dw oru  jes teśm y . 
Z L itw y  od księcia  W i to ld a  
jedziem. Bogdajeśm y byli n i­
jak iego  dworu nie napotkali.  
Z tego  to spo tkan ia  przyszło 
na ch ło p a  nieszczęście.

I tu M aćko począł opow ia­
dać, co się zdarzy ło  w g o s p o ­
dzie, wiec mówił o sp o tk an iu

dw oru  księżnej i o ś lu b o w a ­
niu  Zbyszkow em , ale  w k o ń ­
cu chwycił go nag ły  gn iew  na 
Zb) szka, przez k tó re g o  n ie ­
rozw agę popadli  w t a k d e ż k i e  
położenie, więc zwróciwszy 
się do niego , zawołał;

A boda je ś  ty  b y ł  leg] 
pod W iln e m !  Cóżeś ty  sobie 
warch laku ,  myślał?'

Ba -  -  rzek ł Z byszko  — 
po ś lubow an iu  m o d l i łe m  sit 
do P an a  Jezusa, by  mi N ie m ­
ców p rzysporzy];  dań Mu o- 
biecnlem, więc g d y m  pawic 
pióra, a jirzy nim opończe 2. 

czarnym  krzyżem  ujrzał, zara; 
j a k owyś g ło s  z a w ola 1 we mnie 
, ,Bij  w N iem ca, bo to  c u d ! ’ 
N o —  i skoczyłem , k to b y  b y : 
nie skoczy ł?

- S łuchajc ie  - -  p rzerw a 
Powala. --- N ie  życzę ja w an 
złego, bo to  widzę jasno, ż( 
ow m ło d z ia n e k  więcej prze; 
p łoc l io ść  p rzy rodzoną  wieko 
wi, niźli p rzez złość zawinił 

f C ią g  d a lsz y  nas tąp i- )
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Z I M A .
Jeszcze słońca żar czujesz i kwiatów zapachy, 
Szemrze strum yk — zieleni się bn jna murawa. 
Jeszcze w krzewie ptak śpiewa brzęczy kom ar b łahy, 
Jeszcze lata weselem, zda się, pierś napawa.

A jiiż śniegiem pokryte spustoszone niwy,
Mróz wytępia zieleni resztki zapóźnioue,
W ichr północny hym n wyje, złowrogi, jękliwy,
I pusto, zimno, głucho, w któr^ spojrzysz stronę...

Tak i tobie, coś p ły cę ł z szybkę życia falę:
Kiedyś przeżył swe lato, tonęc w „dzisia j” cały. 
Jeszcze ognie pożędań w źrenicy się palę,

Zda się, żar krwi młodzieńczej jeszcze w żyłach tę tn i 
A już szronem starości skronie pobielały,
I im pamięć twa świeższa — tern ci teraz sm ętniej...

A F O R Y Z M Y .

* P rzesadzona  p ros to ta  —  je s t  
de l ika tnem  k łam stw em .

* Zasługi ludzkie, ja k  owoce m a­
ja  swoje sesony.

* T ru d n o  je s t  kochać tych , k tó ­
rych  nie szanu jem y, ale jeszcze t r u ­
dniej tych ,  k tó rych  cen im y więcej 
od siebie.

* Słodycz miłości leży w sam ym  
kochan ia  i je s t  się bardziej szczęśli­
wym  przez nam iętność ja k ą  się czu­
j e  ja k  przez tę, k tó rą  się daje.

* C nota  nie posuw ałaby się tak  
daleko, g d y b y  je j  próżność nie d o ­
trzy m y w a ła  tow arzystw a.

* P rzebaczam y często tym, k tó ­
rzy nas nudzą — ale n igdy tym, k tó ­
rych sami nudzimy.

UWAGI.
"W miesiącu lis topadzie  p rzypada  

rocznica oblężenia Częstochowy, 
(18 listop. 1 H.'>5) przez Szwedów.

* * *
W  dniu 21 l is topada 1578 Polacy  

•dn ieś l i  zwycieztwo nad M oskalam i 
pod W endem . "

* *

W d n iu  28-go l i s to p a d a  p rz y p a d a  
roczn ica  śm ie rc i  naszego  w ieszcza  
A d a m a  M ick iew icza ,  (1855 r.)

* *
*

tegoroczny  , , Obchód L is topado­
wy ^rządzony za staraniem  złączo­
nych T o w a rz y s tw  P olsk ich  z New 
Y o rk u  i Okolicy odbedzie sie w p o ­
niedziałek, 29 L istopada w „B ee th o -  
yc» H all” przy 3-ej „l.

N aszem  zdaniem, kom ite t  obcho­
dowy powinien  zaprosić na mówcę 
angielskiego człowieka poważnego 
i w pływ ow ego, a nie jak ichś  tam 
adwokacików, ja k  to do tąd  p r a k ty ­
kowano.

* **
B yw ało  nieraz, że pew na k lika  

( jak  gazownicy) lub  pojedyncze n a­
w et osoby zapraszały  na mówce a n ­
gie lskiego jak iegoś  adw okata ,  by go 
później do  sp raw  osobis tych sądo­
wych bezpłatn ie , ,po  zna jom ości” 
użyć m ogli .  Baczmy, by  więcej się 
to nie pow tórzy ło ,  nie godzi się bo ­
wiem łączyć sp raw y  narodow e z o- 
sobis temi, często brudnem i sp ra ­
wami.

* **
A m ery k a n ie  zachw ycają  się na­

szym w ie lk im  p isarzem  H enryk iem  
Sienkiewiczem . , ,N .  Y . Jo i i rn a l”  w 
w ydan iu  z niedzieli 7 l is topada  u- 
m ieścił  now ą nowelę II. S ienkiew i­
cza p. t. „ L i g h t  in D a rk n e ss”  
(Światło  w  ciemności) k tó rą  a rc y ­
dziełem a jej tw órcę —  „ wielkim  
p isa rzem ”  nazywa.

* *
*

Z dn iem  1-go S tycznia  1898 r. 
wyjdzie  z pod p rasy  pierwszy n u ­
mer w spaniałego i lus trow anego  mie­
sięcznika, k tó ry  w yda am erykańska  
wielka Spółka w ydawnicza, mająca 
swoje siedziby w N ew  Y orku ,  St. 
Louis i Chicago. P o sa d y  przy tem 
piśm ie obsadzone już  są zdolnym i 
P o la k a m i .  T y tu ł  miesięcznika b ę ­
dzie , , P rz eg lą d  a m e ry k a ń sk i .”

* *
*

Co ty lko  zrob im y, co napiszemy 
,, Ś w ia t” we w szys tk iem  nas m a ł­
puje. U m ieszcza całe ustępy  z ,,Ivu- 
ry e ra ”  niezadając sobie nawet p ra ­
cy z przerobien iem  ich, p rze d ru k o ­
wuje dowcipy, korzysta  z naszych 
p ro jek tów , słowem naśladuje  nas 
we wszystkiem. G dyby  tak  „ K u r y -  
e ra ”  nie było, „ Ś w ia t ”  n ie  m ógłby  
wychodzić —  gdyż nie m a jąc  planu, 
redak to rzy  „ Ś w ia t a ”  nie um ieliby  
go zredagować. * **

Z ps ia rn i  k o n io k rad a ,  owej j a ­
sk in i szum ow in  naszej kolonii  coraz 
to  coś nowego się ukaże. S tary  k o ­
n iokrad  ze skrzyw ioną g łów ką  i j e ­
go szajka od czasu do czasu w y m y ­
ślą ja k ąś  szopkę, godną  swoich 
tw órców . * *

*
O becnie „-Świstek” donosi o n o ­

w ym  płodzie pom ysłow ego  k o n io ­
k rada  i jego  adeptów . Je s t  nim  „ T a j .  
ne tow arzystw o  obrony  czci i h o n o ­
r u . ”  K ażdy  b ro n i  tego, czego mu 
b rak .  C złonkow ie więc tego T o  w. 
b ę d ą  b ronić  czci i honoru ,  k tó rych
sami nie posiadaj ą.

**
N ajba rdz ie j  nadsza rganym  je s t  

hono r  i cześć pana kon iokrada ,  o- 
gn iom istrza ,  szulera etc. etc. jego 
też T o w arzy s tw o  to t a j n e  bronić
zacznie z pewnością na jp ie rw ej .

* **
P o tem  p rzy jdz ie  kolej i na in ­

nych członków zgraj i, bardzo ob ro ­
ny honoru  po trzebujących , ja k  pp. 
N iem o jo w, Lew ek-G rojseszyk, w y­
daw ca Ś wistka  i wielu innych  cz łon­
ków tej kolosalnej , , t ig i .”

* *
*

Z przykrością  dow iadu jem y się ze 
Świstka, że aż 76 osób uciekło się 
pod opiekuńcze sk rzy d ła  „ f ig i”  
obrony  czci. Mój Boże, nie w iedzie­
liśm y że aż ty le  osób w naszej ko lo ­
nii ma na sobie coś do „ o c z y ­
szczen ia .”

* *
*

K ron ikarz  „ Ś w is tk a ” pisząc, że 
„ b y ł  na balu T o w .  św Cecylji  i na 
w idok  p ięknych  tancerek^ zapom ­
nia ł  o ca łym  świecie”  —  zapom niał 
dodać — upiwszy się ja k  b e la .”

Rozmaitości.
|  P e te r  G ru b e r  w R ochester ,  N . 

Y .  posi.ada dw a  psy Carlo  i Bruno , 
które nie ty lk o  że są największe w 
ca łym  Stanie , ale są doskona łym i 
tępić falami grzecho tn ików .

|  W  A n g l j i  zaczęto w yrab iać  r u ­
ry gazowe i wszelkie inne z pa­
pieru.

I A n g l ja  bodzie n iedługo posia­
dać najdłuższy tunel w świecie. K o ­
lej London & N o rth w e s te rn  R ail-  
way Co. przetn ie przez góry  szko­
ckie tune l 10 mil d ług i,  czyli pół 
mili dłuższy od tunelu  św. Got- 
harda.

|  A m erykańscy  w ydaw cy ofiaro­
wują krocie n ie jak iem u Landonowi, 
k tó ry  by l w niewoli k ró la  T y b e tu ,  
a uszedłszy cudem prawie śmierci, 
zamierza napisać pam iętn ik i .

|  O drębnym  zupełnie Indem sio 
wiańskim są Riezanie, k tórzy  mie­
szkają w północnych W łoszech , na 
pograniczu A us tr j i .  Szczep ten liczy 
obecnie ty lk o  3.700 głów. W iosk i  
ich noszą nazwy: Bila, L ipowac,
Raw anca,  Kriżaca, Solbica, N iwa, 
Osojano i Nezja.

|  W  mennicach niem ieckich  w ybi­
to  w miesiącu wrześniu za 7.081.020 
m arek  podw ójnych  koron i za 
20.843.48 fenygówek.

X W  pewnem  mieście niemiec- 
kiem uznał sąd g re  w kręg le  jako  
grę  hazardową.

X W  A ng li i  w yniszczono prawie 
doszczętnie lisy.

X F ab ry k an c i  berlińscy zam ierza­
ją  zorganizować się w jedno  wielkie 
tow arzystw o , by skuteczniej w a l­
czyć przeciw s tra jkom  i bojkotom .

X Od roku  1807 w y d o b y to  z zie­
mi w południowej A fryce  14.000 
k ilogram ów  dyam en tów , p rze d s ta ­
w ia jących  wartość dwóch miliardów.

X P a ll  H en ry  L loyd  z Louisyille 
posiada konia ze sz tucznymi zębami.

+ W  Stanie G eorg ia  wyszło p r a ­
wo, w zbran ia jące  g ry  zwanej „ f o o t ­
b a l l , ” ja k o  b ru ta lne j  i b a rb a rz y ń ­
skiej.

X W  P h i la d e lp h i i  u tw o rzy ł  sic 
sy n d y k a t ,  k tó ry  będzie się za jm o­
wał w ysełaniem  ogrom nej ilości ja j 
do E u ropy .

X M iasto  F erguson  w M issouri 
posiada m ajora ,  k tó ry  prócz zw y ­
kłych zajęć pełni służbę nocnego 
stróża. P en sy a  tego dyg n ita rza  w y ­
nosi $150 rocznie i p ła tna  j e s t . . .  . 
złotem.

|  N a jw iększą  kob ie tą  w Stanach  
Z jednoczonych je s t  panna  M innie 
Pow ers  z L ockpor t ,  N. Y. J e s t  ona 
8 stóp  w ysoką  i pom im o swego 
niezwykłego wzrostu  je s t  bardzo 
p iękną.

X W e  fabryce  B ro o k ’a zb udow a­
no lokom otyw ę najw iększą w świe­
cie. Bez te n d ra  waży 195,000, z te n ­
d rem  285.000 fan tów .

X W  K ansas C ity  będą  uczniom 
szkół publicznych  daw ane do czy ta ­
n ia  dobre gazety, ażeby ich p rzy ­
zwyczajać do  czerpania  z n ich  w ia ­
domości ksz ta łcących  um ysł.

|  Od czasu wynalezien ia  w ide l­
ców je s t  przeszło 900 lat.  W  począ­
tkach  by ły  używane ty lko  przez lu ­
dzi bogatszych. Naówczas kościół 
surowo zab ron ił  używać ich, choć 
niewiadomo rzeczywiście dlaczego.

X P om iędzy  naszymi u lub ianym i 
poko jow ym i kw ia tam i wiele je s t  t a ­
kich, k tó re  szkodzą zd row iu . I  tak, 
do pierwszego rzędu można zaliczyć 
o leander; liście i kw iaty  tej rośliny  
szkodzą bardzo  system ow i ner ­
wowemu.

T e l e p h o n e . 42 S p r in g .

D r . A. M il l e g ,
66  Second Ave..

Pom. 3 i i ul. _______  New York.
Przyjm uje chorych. O 9 rano, od 12.30 do le j 

i od Gej do 8ej wiecz.

Z łoż. w 1870. Tele. 240 South.
F i t .  A , S E Ł L E ,

PRZEDSIĘBIORCA

P O G R Z E B O W Y .
684 FIFTH  AYE.,

N ear  20th S t ., B rookly n , N. Y.

Urządza najwspanialsze pogrze­
by po uajniższycli cenacli. — Wy­
pożycza powozy na wesela, chrzciny, 
wycieczki i t. d.

S. Jarm ulow sky,

Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierownic­
twem właściciela. Fabryka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30, 
w soboty do 10.30 wieczorem.

mmmmm,
FA B R Y K A

Kapeluszy Męskich,
U  mnie kupione kapelusze czyszczę 

darm o przez cały rok.

96 Clinton St.
N ear  Brooine St. N ew  Y ork,  N .Y .

C z y t e l n ia  P o l s k a
W B R O O K L Y N I E .

201 BEDFORD AYE.
Otwarta codziennie dla Publiczno­
ści od godziny 8ej do lOej wieczór 
a w niedzielę od godz. 2ej do 4ej po 

południu.
Wypożycza ie książek odbywa się 
w oznaczonych godzinach w każdy 

Wtorek, Czwartek Sobotę i Nie­
dzielę.

T elep h o n e : IT" a‘

Edward Szumski,
POLSKI

P O G R Z Ł B O W Y .
Urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, po mo­

żliwie umiarkowanych eenach. 
Wynajmuje powozy na wszelkie 

okazje.

2 2 7  B O W E R Y ,
Przy Delancey St. New York.

445  MONMOUTH ST.
Róg 5-ej ul. Jersey City.

POLSKI DENTYSTA

Dr. HI. J. Emelin,
5 3  ST A N T O N  ST .

Blisko Forsyth St. New York, N. Y.

Wprawia sztuczne zęby, stosownie 
do twarzy i wypełnia złotem albo wpra­
wia nieregularnie aby nie spostrzedz 
imitacji. Nie dobrze wprawione płyty 
przerabia się.

IST* Żaden szkodliwy materjał nie 
wchodzi w moją robotę.

Wyrywani*} zębów speąjalnosc.

54 Canal st. NewYork.

S P R Z E D A Ż  K A R T  
O K R Ę T O W Y C H  ( S Z Y F K A R T Y

N a wszystkie linje do i z E u ropy .

Wysyłka pieniędzy 
do wszystkich punktów świata.
K upno  i wymiana wszystkich m onet 

zagranicznych, papierów 
wartościowych itp.

Pil]a w Hamburgu:
11 Gerkensłwitłee.

f .  w .  * i € S ,

Mł Introligator,
(P O L A K ), u  

1 9 9  E . 2 n d  S t.
Róg. Ave. B. (Rear) YTew York.

Oprawa książek, reperacja waohlarzy 
oraz wszelkiej galanterji.

Jeżeli kto z Szan. Rodaków ma pracę, 
proszę nadesłać postał card” a oso­

biście zgłoszę się po nią.

A .

POLSKA APTEKA.
P rzy rządza  lekarstw a po bardzo 

niskiej cenie.
W s z e lk ie  w e n e ry c z n e  c h o r o b y  le<- 

c z y  w  bard zo  k r ó tk im  c za s ie .

152 STANTON ST.
Ooit. SifFFor.K St. N e w  Y o r k .

1
ST. PiLIWSKL

Maluję i odnawiam kościoły, domy, 
hale i t. d.

Tapetuję mieszkania. -Maluję szyldy.

Robota dobra i trwała za którą gwa­
rantuję".

Dla Rodaków znaczne ustępstwa.
1 2 4  C Ł A Y  S T .

(Greenpoint)________Brooklyn, N. Y.

Alexander Bentzig,

Washington Hall.
Obszerna i elegancko urządzona sala 

na posiedzenia dla Towarzystw, wesela, 
koncerta, zabawy i t. d.

Rwo. ffitto. woffi j liiiery.
W y b o r n e  C y g a r a . „ P o o l  T a b l e .” 

P iw o  ro zw o z i do dom ow.

ł .  m . m m m

42 GRAND ST. BROOKLYN, N.Y.

U U U IU U U U U U
M. URBANIAK.

Ot: 1
20 W. 27 ST.

N E W  Y O R K  -  -  -  - N . Y .

Przyjmuje zamówienia na chara­
kteryzowaniu dla przedstawień ama­
torskich i żywych obrazów.

Poleca się poparciu Szanownych 
towarzystw i amatorów.

mmmmmm

M a s  K  o  f e  a r  o ,

P o l s k i
Założony w roku 

18S£

CanaiSt

142 DIYISION 3 t

w  I?@ w  Y o r k n .
HAMBURG: 81 Admiralitaetstrasse.

BREM EN: 46 Heerdenthorsteiweg. 
ROTrERDAM : 20 Maaskade.

Sprzedaję szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze parowce 
Posyłam pieniądze dwa razy na tydzień. Każdy, kto pośle pieniądze 

otrzyma w 4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu.

Prosimy Szanownych Polaków o zwracanie sio do mnie, a będą zadowo test

M A X  K O B R Ę ,
4 0  C a n a l i  1 4 2  l> iv is fo i^  N E W  Y O R K , f ,  ?
JSorth-lderman Lloyd H am burg Am erican L ine
Red Star Am erican L ine  Netherlandn Amer. L ine

C unardL ine An chor L ine  Cunar d Line.

WYTNIJ TO OGŁOSZENIE,
być może iż teraz a może później będziesz potrzebował mej porady

Od wielu la t speejalnoseifj mojij lekarską je st leczenie chorób 
męzkich powstałych z jakichkolwiek przyczyn — jak  np. o s ł a b i *  
n i e  p ł c io w e ,  n a s t ę p s t w a  s a m o g w a ł t u ,  n a s i e n i o t o k .  
s y f i l i s  (nowy lub zadawniony) wyrzuty skórne, zwężenie cewki, 
zatrucie krwi, obstrukcję i wszelkie inne choroby jak osłabienie siły 
męzkiej, katar, dyspepsję itd.

Wszyscy którzy zaniedbali kurację, lub  byli uznam  przez innych 
lekarzy za nieuleczalnych — niechaj się do mnie zgłoszą. Leczg 
kiedy inni lekarze odmówię swej pomocy. Nie trać czasu, zdro wia 
i pieniędzy na używanie lekarstw patentowanych lub  przez apteka­
rzy zapisywanych.

Posiadam największy w New Yorku liozbępacjentów. Niezw ..kaj 
i  zgłoś się do mnie

I ) r . B B V A B I  3 4 9  E .  3 1  u l .  AT. T .
(róg 2-ej Ave.)

Godziny przyjęcie: od 10—12 rano, o 4—6 i od 7—8 wiocaL-*.
W Niedzielę do 5-ej po południu.

Porada lekarska darmo. Lekarstwa po umiarkowanej renie-
N a l i s t y  o d p o w ia d a  s ię ,  a lekarstwa przesyła się w 3kr’AyH' 

kaeh, do wszystkich punktów St. Zjedn. ^

^ m m m m m m m m m m m t t s m m m m m m m m m m m m
C O  M A M Y  C Z Y N I Ć  w  w y p a d k u  k a sz lu  lub  za z ięb ien ia ?

B  SEVERY BALSAM NA PŁUCA
jest uznanem przodującem lekarstwem na wszystkie kaszle, za- 

^  ziębienia, chrypky i wszystkie choroby gardła i płuc. 
g :  C ena 25 i 50  cent.

X~ Z E S Z T Y W N IE N IA  muszkułów i staw, neuralgię, bóle w 
^  siedzeniu i reumatyzm, poddaj raz magicznemu wpływowi

B SEVERY OLEJU ŚW . GOTTHARDA,
^  cudownemu łagodzicielowi bolści Cena 5 0  cent.

g :  W IE L K IE  M Ę C Z E N N IC E
są, kobiety, poddane nieregularności pożądanych dla zdro­

w i wia funkcyi.

|  SEVERY KOBIECY REGULATOR
^  oddala boleści, powoduje regularność i drowie C e n a  $ 1 . 0 0

Na sprzedaż w aptekacli i oaólnyclt okładach.
W .  F .  S E Y E R A ,  Cedar Rapids. Iowa.

HrPOPPER,
Złotnik i fabrykant m edali ^

124 ESSEX STREET,
Przy Rivington St. New York, N. Y.

Szau. Towarzystwom i Publiczności poleca swoją fa­
brykę medali złotych, srebrnych i polerowania.

Wzory można każdego czasu zobaczyć.
Zamówienia uskuteczniam szybko

! ć  n  c  li l i  &  I m  i I- r  c r ,

S b

141 Wa hington St., pom. West i Greenwich Sts. New York,
Karty okretowe (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie linje wprost do 

i z Europy, po cenacli kompanicznycli.
P ien iądze wysyłam codziennie po najniższym kursie i w ciągu 24 dni 

dostarczam rękopis z podpisem odbierającego.
Zagraniczne pieniądze sprzedaję bardzo tanio- 
Na wszystkie piśmienne zapytania odwrotu1® otlP°Wiadam.

K  N C H N I T Z E K .

DOBRANA PARA.
n o w e l a .

Juljana Łetowskiego. 8.

(Uiąg dalszy.)

~  M nie przecie idzie o p a n ­
nę  Zofję, ty lko  o nią, o t o  z ło ­
to  moje, kochane! Ń ie o ta m ­
tą, nie o tam tą! m ówił już 
znacznie spokojniej.

A le  p o m y łk a  s taruszki i 
p rzes trach  by ły  juź nad  jej s i ­
ły. W  oczach jej zalśniły łzy, 
a po chwili poczęła szlochać 
ok i  utnie, zakryw ając oczy c h u ­
steczką .

O n  chodził przez m o m e n t  
po  pokoju , gryząc palce, w o- 
bawie, a b y  nie w ydać jak iego  
n ie ludzk iego  k rzy k u ,  k tó ry  
gdzieś czul w głębi sw oich 
piersi.

W reszcie , widząc, że s ta r u ­
szka  ta k  rzewnie a t a k  szcze­
rze płacze, odsuną ł s to lik  i 
to ru ją c  sobie  do niej drogę, 
rzucił się na  ko lana  u  jej stóp,

a o d c iąg n ąw szy  od oczu jej 
p raw ą  ręk ę ,  począł serdeczn ie  
całować.

—  M oja pani!-— m ów ił  przy- 
tem  w p rze rw a c h  — ja już t a ­
ki w a r ja t ! . . .  T o  t ru d n o ! . .  A le , 
bo i zkąd pani m o g ła  p rzy jść  
na m yśl ta m ta ! . . .  Cóż m i ona?  
J a  chcę  Z os ieńk i  —  i nic, nic 
więcej na świecie!

I puśc iw szy  ręk ę  s ta ruszk i,  
podrażn iony  te m  w sz y s tk ie m , 
sam  uczuł łzy  w oczach  i opie- 
rając g łow ę  na r ę k u ,  om al nie 
w y b u ch n ą ł  łkan iem .

P an i  C ho jn icka ,  widząc ten  
jego  w ysiłek , ochłonę ła  c o ­
ko lw iek .  Łzy  toczy ły  się je ­
szcze z jej oczu, ale już c h u ­
steczkę odjęła i u jm ując w  obie 
d łon ie  g łow ę  k lęczącego  , ,p a ­
na Jó z ia ,” poczęła pocieszać 
go i tłóm aczyć się zarazem .

—  j a  m y ś la ła m .. .  —  m ów i­
ła  ostrożnie , bo jąc  sie go  u ra ­
zić. —  J a  przecie  nie w iedzia­
łam ...  Mój pan ie  Józiu!.. .

I Przez pam ięć na A m elkę .. .  n a

m am usię  p a ń sk ą . . .  przez ż y ­
czliwość d la  p a n a . . .  Z d a w a ło  
mi s ię . . .  Mój pan ie  Józ iu ! . . .

Żal mu się zrobiło  s ta ruszk i ,  
a uczuł też i w styd  n a  sw ą  nie- 
m ęskość  i n iepow ściąg liw ość .  
U sp o k o i ł  się s iłą  woli zaraz, 
uca łow ał ręce  s taruszki i s iad ł  
obok  niej na kanapce , c h m u ­
rn y  jeszcze i zły, a  j e d n a k  już 
rozbro jony .

P a t rz y ł  p rze d  siebie  w z a ­
m yślen iu , a  ona  nie p rz e ry ­
w ała  m ilczenia.

N araz  obrócił  się do  niej, 
u ją ł  znów  g w a łto w n ie  jej s u ­
ch e  d łon ie  i s p y ta ł  zcicha, p o ­
ko rn ie ,  s ta ra jąc  się spojrzeć 
jej w oczy:

—  A  Z o s ień k a?  C zyby mi 
pani i z n ią  m o g ła  dopom ódz, 
poradzić, poprzeć  m n ie  u  niej? 
m oja pani! N iech  pani się tem  
za jm ie! . . .

Rozczulił ją znowu tą  nro- 
śbą.

—  Jak i pan  w y k a p a n y  oj- 
ciec! —  poczęła, snując w ido­

cznie w spom nien ia .  — T ak  s a ­
mo jak  on, hu rum , burum , 
gw ałt,  rw e te s ,  a  p o tem , ja k  
zacznie prosić , d o p ra w d y  miód, 
s a m  m iód  czysty! Oj! panie , 
p an ie  Józefie!.. .  Z os ieńka  t e ­
dy, dobrze! Czem u m i to  nie 
by ło  ta k  od  razu pow iedzieć?

U ca łow ał  jej rę k ę  z u śm ie ­
chem .

—  P om oże  pan i?  — sp y ta ł .
S ta ru s z k a  k la s n ę ła  w ręce,

j a k b y  sob ie  naraz coś p r z y ­
p o m nia ła .

—  O! M arjo  N ajśw iętsza!—  
m ówiła. —  Co m nie  też  dziś  
t a k  z a ś le p i ło ! P raw da! Przecie  
to  ta  koza  w szystk ie  te  g ł u ­
p s tw a  przez pana  wczoraj w y ­
p raw ia ła !  T a k ,  ależ ta k !  T e ­
raz widzę!

I z a k ład a jąc  ręce  z podzi-  
w ien iem , doda ła :

—  A  to m ały  bąk!
P a n  Józef  aż zach icho ta ł  z 

uc iechy .
—  E j, k ied y  tak , to  już m o ­

ja rzecz! —  m ó w iła  dalej z o-

tuclią .  —  T o  już d o b rze ! . . .  
Mój z ło ty  panie! W idz i  p a n . . .  
ty lk o  się pan nie rzucaj zaraz...  
C ierp liw ośc i. . .  W idzi pan , ja  
m y ś la ła m : p a n  m a ro zu m .. .  to  
j e s t . . .  źle m ó w ię . . .  p a n  może 
chce  sob ie  —  tak  m yśla łam  — 
los od razu  u s ta l ić . . .  T a m ta . . .

P a n  Jó z e f  ścisnął ją za ręk ę  
z n iem ą  prośbą .

—  No już nie będę!  —  m ó ­
wiła. — Zosia, Zosieńka, już 
ty lk o  ona, dobrze! Z os ieńkę  
znam  od  dziecka  i r o d z i c ó w

jej znałam . Mieli sp o rą  fol- 
warczynę, a le  to  jakoś nie 
szło. P o te m  tu  się p rzen ieś l i . . .  
on p racow ał,  o na p raco w ała . . .  
i znow u nie szło. A le  dziecinę 
j e d y n ą  chow ali jak  najlepiej, 
ksz ta łc ili . . .  ba! czego ona  nie 
umie! I języki —  i g ra  bardzo  
ładn ie  —  egzam in  jak iś  tam , 
rządow y, m a —  i jes t  te g o . . .  
tego .. .  naw et . . .  jakże  to .. .  a! 
f reb lów ką  w ja k im ś  og ródku , 
czy jak iem ś  tam  lichu .

P a n  J a s in o w s k i  b u c h n ą ł  
śm iechem .

—  P odobno  to  także  n a u k * ’ 
ty lko  z g im n a s ty k ą ,  czy c0f^’ 
e! k to  ta m  zna te  n ° we WJ~ 
m y sły !  W  każdy** raz i°- to 
nic złego p o d o b n o ,  a ty lko  
dwie g o d z in y  w PpMdnie zaj­
muje, re sz tę  m a na b iegan ie
za l e k c j a m i - . .

—  A  rodzice? — p rz y p o ­
m n ia ł  m łody  człowiek, za s łu ­
chany , jak  w baśń.

Boże św ię ty ! . . .  S i e ro  c i - 
na już dziś, s ie roc ina  zupeł- 
na ! . . .  Rodzice, to się poza- 
m artw ia l i  i tak  jakoś  um arło  
jedno w dw a  la ta  po d ru g ie m —  
on naprzód , po tem  ona. W ła ­
śnie cztery  lata  te m u . . .  A le  
Z ośka  by ła  h a rd a ,  choć  m ia ła  
w tedy  dop iero  sz esn a s ty . ; .  
M a tk a  mi ją poleciła , ale zrób 
t u  co z kozak iem . S iedzia ła  
mi tu t rzy  ty g o d n ie ,  p łacząc  
po ca łych  dniach , w reszcie  
g a d a :  „ D z i ę k u j ę  paniusi! Czas 
m i o s o b ie  pom yśleć !  Ja dużo 
u m ie m , resz ty  się douczę, a 
l ym czas  e zacznę p racow ać

A k c ja m i! D zięku je  p an iu s i  s to ­
k ro tn ie !  N iech  to  pani sam 
Pan  Bóg z a p ła c i! . . .” W ołam  
te d y  do niej: „ P le c iu g a ,  gdzie 
idziesz, po  co? A cóż ty  chcesz 
rob ić  na  świecie s a m a ? . . . ” A le  
ona  nic: , , I d ę , idę, id ę !” *— 
plecie  sw o je . . .  I ot, poszła ...  
O dw iedz iła  m nie  w tydzień , 
na chw ilkę , a  mówiła: „ P a ­
niusiu, lekc je  trzy  już m am , a 
będzie w ię c e j ! Za m ies iąc  s p ra ­
wię m am u s i  na g ró b  m e ta lo ­
wy w ieniec i zaw iez iem y go  z 
p an iu s ią  r a z e m ! . . . ” I b ą k  u~ 
c iek ł  znow u, nie chcąc słuchać  
żadnych  p e rs w a z y j !... T a k a  to  
już b y ła ! . . .

—  A te raz?  a dziś? —  s p y ­
ta ł  g o rąc z k o w o  pan Józef.

-  A toż ją pan  przecie w i ­
dział o d p a r ła  s ta ru szk a .  —  
la k a ,  jak  b y ła . . .  C a łe  dn ie  
Biega za lekcjam i. A m ówi, 
że ma już n a w e t  oszczędno­
ści...

(Ciąg dalszy nastąpi-)

Adres najlepszego i najpopularniejszego Fotografa NEWMANA jest 13 avenue A, pomiędzy



K U R T E K  N O W O J O R S K I .

Ziemie Polskie.
— M Szamotułach, w Pozn., w 

mieszkaniu kołodzieja Kubiaka, 
l>iz\ rozniecaniu ognia dolano na- 
B} • Naita wybuchając, rozwaliła 
l>iee kaflany, który swemi gruzami 
zasypał dwuletnia dziewczynko, za­
bijając ja na miejscu.

* >, Gazetę Ostrowską” wraz z
drukarnią nabył p. \Wtold Leit- 
geber.

I I  P le szew ie  ż a n d a rm  Sobo- 
czy n sk i  p r z y t r z y m a ł  trzech  żołnie- 
iz} lo sy jsk ic l i ,  k tó r z y  u k a ra n i  przez  
b h l i e b l a ,  uc iek l i  od  w o jsk a .

' II Solcu nad Wisłą, wpadło 
do wody dwóch flisaków, zajętych 
składaniem drzewa. Wydobyto ich, 
ale nieżywych.

Na Górnym SSzlązku daje się 
coraz więcej uczuwać brak robotni* I dżiny psychologji eksperymental- 
k(>w. Zwłaszcza, że wielka liczba I liej
ustawicznie wychodzi za pracą do __ K onsum cja  piw a lwowskiego,
głębi Niemiec, po podniesieniu cen tak sie zmniej •

—  W  zeszłym miesiącu baw ił w SZyła, że członkowie „ t r u s t u ”  pi-
K rakow ie  p. Z, Brodowski,  konsul wlłego, doprowadzeni do rozpaczy,
Stanów Zjednoczonych we W rocła-  postanowili dodawać do każdej
wiu. P rz y b y ł  on do K rakow a w spra- szklanki piw a paro kiełbasek z chrza-
wie pom nika Tadeusza Kościuszki, nem ic t 0 jednak  nie pomaga, pi-
majaeego stanąć w Chicago. wa lwowskiego n ik t  pić nie chce.

iw ,, nrezent ślnbny dla córki r/ - .—  J a k o  piŁzeu j  ̂ | —  ^ Warszawy donoszą o spale-

— Miasteczko Koronowo w po- 
znańskiem już w przyszłym roku ma 
otrzymać oświetlenie elektryczne.

— W  sądzie lwowskim pracuje 
17 bezpłatnych auskultantów, a nie­
którzy od 8 do 7 miesięcy nie mogą 
się doczekać płacy. Niektórzy z nich 
cierpią głód i chodzą prawie boso.

— Wszechruski wiec, zapowie­
dziany przez połączone partje naro­
dowców i moskalofilów, który sie 
miał odbyć dnia 1-go listopada b. r. 
we Lwowie został zabroniony przez 
dyrekcje policji lwowskiej.

 W  Galicji zbudowaną zostanie
no w a  k o le j  lo k a ln a  ,,  T rzeb in ia -S k a -  
w c e , ” d łu g a  na 55 km . k o sz te m  
8 7 0 .0 0 0  złr . B u d o w a ć  ją  będą  in ż y ­
n ie r o w ie  S m o le ń s k i ,  O le w iń s k i  i 

B o g u c k i .
  D r . A n n a  W y c z ó ł k o w s k a  r o z ­

p o c z ę ł a  w K r a k o w ie  w y k ła d y  z dz ie-
1 1 . * I  n  K IT  %\1 A  *-k 4  n  I _

TO OKROPNOŚĆ!...
W A IM ACTA NA .IKONO Ś Ł 0 W O .

niu się miasteczka w gub. p io t rk o ­
wskiej. 100  domow padło pastwa 
pożogi, przyczem 8 osób zginęło. 
Pożar by ł  podłożony.

—  N a wóz, wiozący 10 osób na 
wesele pod B iałym stokiem  w Gal. 
nieopodal s tacji Krzyszczyn wpadł 
pociąg pospieszny. Ośm osob zosta­
ło form alnie zmiażdżonych a dwie 
odniosły ciężkie skaleczenia.

— Z dniem 1-go stycznia 1808 r. 
firma ,, Leopold  K ronenberg”  w 
W arszawie, jako  dom handlowy 
istnieć prz.estanie.

—  Z m arły  w W arszaw ie  Edw ard  
Czaban, k tó ry  jako  biedny 12-letni 
chłopiec opuścił k ra j a wrócił  do 
niego m iljonerem , zapisał 5 7 0 .0 0 0  
rubli na cele dobroczynne i po 
8 0 .0 0 0  rubli na s typend ja  uniw er­
syteckie w Warszawie, K rakow ie i 
Lwowie.

— W  Błyszczywodzie, pod Żół­
kwią, w yora ł parobek garnek  s re­
brnych p ieniędzy, razem 141 sztuk. 
P ieniądze te pochodzą z 17-go s tu­
lecia.

prezydenta ministrów hi. K. Lado- 
niego, ofiarowali urzędnicy w Gali­
cji wspaniałą makatę, specjalnie na 
ten cel tkaną w Buczac/u.

— IV dniu 1 0 -go z. m. sprowa­
dzono do Lwowa zwłoki zmarłego 
w Karlsbadzie ś. p. Marcina hr. Ka­
linowskiego-Jabłonowskiego. Zwło­
ki zostały złożone w familijnym gro­
bie w Oryszkowcach.

— W Zakopanem, w potoku pod 
Jaszczurówką znaleziono zwłoki słu­
chacza tilozofii Kazimierza P io tr o ­
wskiego, który wyszedł w  g ó r y  bez 
przewodnika i zginął bez śladu. Oj 
ciec jego w y z n a c z y ł za odszukanie 
go 5 0 0  rub li n a g r o d y .

  Zmarły w Krakow ie Salomon
L i e b l i n g ,  z a p i s a ł  GO.0 0 0  z łr .  na  i n ­

s t y t u c j e  dobroczynne.
— Zakład narodowy im. Ossoliń­

skich we Lwowie uczcił 2 5 - l e t n i  ju­
bileusz literacki Władysława Bełzy, 
wręczając zasłużonemu poecie pier­
ścień brylantowy z napisem: ,,W ł.
Bełzie — o d  O s s o l i n e u m .”

  Folwark Ładowniki pod Miło­
sławiem, w Ks. Pozn. nabył od p.
Bertrand ta p. Szymkowiak z Tadeu- 
szewa za cenę 5 7 . 0 0 0  mk.

— Padei’ewski nabył majątek I 
ziemski Kaśna dolna w pow. Grybo-
wskim wr Gal. za cenę 180.000 złr. j y  Shamokin przejechał i bar-

— W W ilnie, odbyło się nabo- (Iza pokaleczył pociąg kolejowy Po- 
żeństwo żałobne za spokój duszy laka W.'S.kawrońskiego,
Adama Asnyka i Kornela Ujejskie- «] W  kopalni węgla w Mt. Car­
go, przy wielkim udziale publicz- I mel, Pa., dwóch Polaków, niezna- 
ności.

  W Lubiewie w Prusach Zach.
założonem zostanie Towarzystwo
polsko-katolickio.

— IW Brodnicy, Prusy Zach., 
izba karna skazała p. 1 y mi kogo z 
Brudzew za obrazę spć>łki II. K. T. 
na 200 ink. kary. Drugi to już pro­
ces o obrazo tejże spółki.

  W Świeciu rozwiązała policja
posiedzenie Towarzystwa , ,Sokół z 
powodu odczytu o jarmarku na sw.
B o m in ik a .  | ! ?j

—  E p id e m ia  ty fu so w a  w B y to m iu  
jeszcze n ie  zupe łn ie  zosta ła  p r z y t łu ­
m io n ą .  D o no szą  znów o 12 now ych  
w y p a d k a c h ,  z k tó r y c h  je d n a k  ża­
d en  nie z a k o ń c z y ł  sie śm ierc ią .

Gdy rzuciła wzrok na mnie,
W  kokieterji  pewnej sztuce, 

W yrzuciłem  z piersi klątwę,
Że je j n igdy nie porzucę!

Raz rzuciła kw iat na ziemie,
A jej oczy, te gorące,

W yrzucały  dziwme blaski,
J a k b y  ognie rzucające.

Jednym  rzutem ogarnąłem
Wówczas prawdę rzeczy całą —  

I  rzuciłem się je j do nóg 
W yrzucając  słowra śmiało:

Że jej nigdy nie porzucę,
Że u nóg jej rzucę kw iaty,

Że rzucimy sie w w ir zabaw7,
W  czarodziejskich marzeń światy, 

Dnie m ija ły . . .  biegłe noce,
J a  chodziłem, jak b y  s tru ty ,  

Porzuciła mnie ma luba,
Czyniąc srogie mi w yrzu ty . . .  

Zarzuciłem pled na ramię 
I  rachunek robiąc ścisły,

J ednym  rzutem chciałem skończyć 
1 raz rzucić sie do W is ły .  . :. 

Porzucony, rozpaczony,
Czułem troskę tak prawdziwą,

Że rzuciłem zdrożne myśli
I poszedłem chlapać piwo. . . .

Tu  rzuciłem serwis z stołu 
J a k  w ataku fu rj i  chwili 

Lecz żem nie był zbyt. . .  rozrzutny, 
W ięc  mnie z knajpy 'w yrzuc il i ,  

Rzucam pióro —  dość tej pieśni 
N iechaj muza ma nie nuci,

Bo wydawca facet rzutny,
.Jeszcze na łeb mnie wyrzuci!...

„PAŁACE HALL”
89-93  G rand S t. B rooklyn, N. Y.

Poleca Sz. Towarzystwom i pu­
bliczności polskiej swe obszerne i 
pięknie udekorowane hale na
Przedstaw ienia tea tra lne , wesela, 

zabawy i t. p.
Wielki wybór wódek, piwa; likie­

rów i cygar.
Ilurnj Gerhnu v'Ucicid.

ZAKŁAD

l .

A. B A B IA K

S a lo m o n  C o h e n ,  
F a b r y k a n t

Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
PAPIEROSÓW I  TABAKI

— do zażywania —
1 7 E s s e x S t.  New York.

SG&* Dla pp. śąłoonistów dajemy 
znaczny rabat/

6 8 6  3 - f  i a  a y e n  u®
pc-rr-. 21 \ :?.s nl. S Brooklyn, 

?a!.ecs ^z.aDown”m Rodakom Swie.^ 
MIĘSO W ĘDLINY 

f wszelkiego gatunku KIEŁBASY
s kie • r obc*,*

Przyjmuje zamówienia pifemieniig 
* Brookiyna, Nowego Yorku, Jersey 
City j okolicy, załatwia odstawę do

• «imn tafe t âłsr»fe«;zn'>;

OKRUCHY MYŚLI,

* Kłćitnie nie przeciągały by się 
długo, gdyby wina była tylko po 
jednej stronie.

* W  obgadyw aniu  bliźnich p ró ­
żność g ra  większą role od złości.

* Zazdrość nasza, trw a  zwykle 
dłużej, niż szczęście k tóre  ją  wy­
wołało.

* Można być g łup im  mimo do­
wcipu ale n igdy  posiadając, zdrowy 
rozsądek.

* Szczycimy sie zwykle teini wa­
dami, których się pozbyć nie mo­
żemy.

A. F. BAUTRO,
R E P R E Z E N T A N T

Towarzystw Asekuracyjnych
od

Ognia i na Zycie.
Ubezpiecza domy, „businessa”, han­

dle, meble i t. d.
Kto z Szan. Rodaków życzyłby sobie ubezpie­

czyć się, niechaj łaskawie zawiadomi mnie karttj 
pocztową, a .ia się zgłoszę i w jak najkrótszym cza­
sie wyrobię polisę w najlepszych i najpewszyck to­
warzystwach.

A. F. B A U T R O ,
323 E lOtll S t Przy Ave. A.

N EW  Y O R K .

Hotel Neusch,
4 2  A Y E .  A .

Róg 3-ej ul. New York.

Wina, Likiery i Cygara,
■ krajowe i zagraniczne.

UMEBLOWANE POKOJE
dziennie, tygodniowo lub miesięcz­
nie, z wiktem lub bez, po umiarko 

wanycl? cenach. 
WYBORNA KUCHNIA.

->l E. K0SENTHAL if-
Adwokat i Notarjusz Polski

333 GRAND ST.
Com. Orchard i I .i jd W  St*. New York, N. Y.

iryminalDych, cywilnych, spadko—reb
, :1 7 : ' w,a ’p™7 "■ i™,.™*.. pd.M.omiow

Broni 1 zastępuje
hipotecznych 
poszukiwania hipoteczne.

Mónu się p o  polsku, uny-idsku,
nhimocku f r a n c u z  i rosyjsku.

Polacy i  Ameryce.

1 o d a t e k  o d  s t ę p l i  w e k s l o w y c h

przyniósł we wrześniu b. r. w obwo- 
'Izie naddyrekeji |>OCi,tv
sk.ej 35 5V7 mal.ek> j
5.557 m k .  J °  J

( t T  W  °k,,Ii,!r  Krosila w poznań- 
• looni, zaszło krwawe starcie pornie- 
dzy królewskiemi leśniczymi a 
sownikami, którzy postrzelili sarno 
Jeden z kłusowników, Adolf Proch- 
man padł na miejscu bez duszy za 
pierwszym wystrzałem jednego z le­
śniczych.

— W Odolanowie, w Pozn., na 
ostatnicm posiedzeniu rady miej­
skiej uchwalono budowę ratusza w 
rynku. Biura magistrackie znajdu­
ją się dotychczas w domu prywa­
tnym.

— Od Nowego Roku zacznie po­
dobno w Sosnowcu w Król. Pol. 
Wychodzić nowe pismo, p, t. ,,Ku- 
ryef Sosnowiecki.”

P. Rudnicki z Biskupiego P a­
powa i p. Przy tar,ski z Przytarni 
Pod Wielem, zamierzają sprzedać 
sv\e majątki w ręce niemieckie.

^  Katowicach na Górnym 
zJązku runęła przy ulicy Frydery- 

'owskiej cześć domu, jeszcze nie u- 
koiiczonego, zasypując gruzami wie-
lu hulzi.

°ddała
W Opawie na Dolnym Szlązku

się w ręce polic ji  GO-letnia
y iow a Trauciszka Gottwald, która 
Przed 21 laty zamordowała swego 
°'letniego ojca.

nego nazwiska zostało mocno popa­
rzonych gazem, który się zapalił. 
W tejże samej kopalni zostali mo­
cno pokaleczeni Piotr Monokiewicz, 
Paweł Grageph i Józef Dobiński.

W Mt. Car mel, Pa. F r. Peliń- 
ski tak się rozgniewał na żone, że 
zamiast chłopca córkę powiła, iż 
uchwyciwszy chorą za nogi, wyrzu­
cił ją na ulicę. Felińskiego areszto­
wano, a żona znajduje się między 
śmiercią i życiem. ^

W Meriden, Conn. niejaki Pie- 
trzycki z żoną i trojgiem dzieci przy­
stąpił na wiarę babtyską.

Parafianie w Bay City, Mich. 
przegrali proces z Biskupem, toczą­
cy sic w najwyższym sądzie sta­
nowym.

«.[ Michał Gulczyński, zatrudnio- 
uy w fabryce ,,St,evens Point Lum- 
berO o., ’ *w Waters, Mich. chcąc 
wskoczyć na pociąg, upadł tak nie­
szczęśliwie, że koła ucięły mu obie 
nogi.

•f W Milwaukee, W is ., bogata 
korporacja , , Illinois Steel Co. ro­
ści sobie pretensje do Jones Island, 
zamieszkałej od lat przez Polaków i 
stara się ich wyprzeć z ich posia­
dłości. Pomagają kompanii w tern 
s$dy, które już jednego z Polakow 
Jana Budzisza od własności jego 
odsądziły.

^ W Philadelphii, Pa. spór mie- 
c zy parafianami a ks. Kopytkicwi- 
czem.o Wr°gio tegoż wystąpienie 
przeciw Sejmowi Z w N. P. nie 
ustał j 0SZCZe, gdy* ks. K „ ic cl,ce
pai nfji. opiis, i<•, a parafianie nie elica 
chodzie dla tego do kościoła. Po- 
zbawiony w len sposób dochodów, 
proboszcz, zwolnił już od obowiąz- 
ków organistę.

W Chicago, w szkole Burr, 
przy Ashland i Wahansia ave, otwo­
rzono nowy polski oddział nauki ję ­
zyka angielskiego,

1 W  bieżącym tygodniu w Grand 
Opera Ifousc w Chicago, zaczęły się 
występy pani Heleny Modrzeje­
wskiej.

7  W Manitowoc, W is., skazano 
Anno Johanek za dzieciobójstwo na 
6 miesięcy więzienia.

F r a s z k i .

P rzyjem ność.
Żona: Mój kochany, wychodzę do 

dentysty. Tak mnie ząb rozbolał, że 
każę go sobie wyrwać.

Maż: — Idź, idź, moja duszko, 
wszak wiesz, że ja ci żadnej przyje­
mności nie odmawiam.

Podziękował.
Kasztanek: Przepraszam doktora, 

która godzina?
Dr. Zarubienko: Trzecia.
Kasztanek: Co, trzecia? — a niech 

pana jasny piorun trzaśnie, spóźnię 
się do Quigg’a.

H um or  złodziejski. -

Sędzia: Jak to? Obaj na spółkę 
okradliście sklep i nie wiesz, jak on 
się nazywał?

 Nie p rzedstaw ił mi się, nie b y ­
ło czasu na ceremonie.

Dowód.
— A więc kto z nas obojga mą­

drzejszy? _
— Ja! Gdyż wiem kto mądrzej- 

szy, a pan się dopiero o to musi 
pytać.*

 Dla czego pani się odsuwa
odemnie?

_  Bo tu niedaleko jest tunel, 
a ja już 1’ftz jechałam tunelem...

— Był pan w Szwajcarji? I co sic 
panu najbardziej podobało?

 To że żona moja, ze zdumie­
nia, zapomniała formalnie języka w 
(jebie. . . .

YNAV̂ VYV\VeV V) o \\V ,
DYRYCIEST

Orkiestry Polskiej,
1 1 0  N. 7 St. Brooklyn, N. Y.

Dyplomowany w Manhattan Musical 
Protectiye Union. 

Przyjmuje zamówienia na pikni k 
bale, wesela i przedstawienia. 

Ceny nader przystępne.
Orkiestra doboro wa

M H I M t H t H M U f I M I5H

H. Wenski
DYRYGIENT DOBOROWEJ.....

Polskie! orkiestrę
------— MM, *  « « — ------

Przyjmuje zamówienia na bale,pi­
kniki, przedstawienia i t. p.

Cena nader przystępna.
191 S to c k to n  S t. B ro o k ly n  
I t H M H I M M I N M M M I IS a

JA M  D O L I Y ,

G r o c e r n i a  P o l s k a .
375 Oakland St.,

Gyecnpfyiii, UriolUp,, A Y

lya^a, herbata, cukier, zawsze 
w najlepszym gatunku bardzo tanio. 

Jświeże jaja, masło, ser zawsze 
na składzie.

Leon Witkowski
DYRYGIENT

DOBOROWEJ UNIFORMOWANEJ

Przyjmuje zamówienia w miejscu 
i okolicy.

118 U . 4 łh  s t • N ew  York*

W. Stachelski,
Z A K Ł A D

I. GOMOLIŃSKI,

POLSKA KSIĘGARNIA
Cs

Skład książek powieściowych,- reli­
gijnych i do nabożeństwa, kalenda­

rzy, ram, obrazów religijnych 
i patrjotyćznyćli.

114 N. 6 Street,
B R O O K L Y N ,  - - N. Y .

Odsprzedającym znaczny rabat. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecz­

nia się szybko i dokładnie.

Poleca Sz. Rodakom swój Zakład 
Iizeźnieki i Skład  M odlin.

Najlepsze wędliny jak: kiszki, 
kiełbasy, szynki, wędzonka itp.

Wszelkie zamówienia dostawiam 
do domów w New Yorku, Brookly­
nie, Jersey City i okolicy.

W . S ta c h e ls k i,

(Greenpoint). BROOKLYN, N. Y.

E. WŁODZIMIERSKA,

Akuszerka polska.
Posiadam dyplomy ukończenia 

studjów w Warszawie, New Yorku Przy Eldridge St. 
i na Uniwersyte3ie Jagiellońskim 1 
w Krakowie. Udzielam pomocy we 
wszelkich chorobach niewieścich.

Ścisła dyskrecja zapewniona. U- 
praszam Szan. Rodaczki o pamięć.
47 ESSEN  ST. (Stoop Eloor).

NEW YORK.

E D W A R D  C A L G U T .
P o le c a  Sz. R o d a k o m  Swój

S K Ł A D

W l N IV Ó1) F  K i L 1 K J E K 0 IV.
Spr/.edażhurtowna  
i detaliczna po ce ­
nach fabrycznych.

P iw o  butelkowane  
i inne zamówienia  
dostawia natych­
miast do dom ów.

153 E. H o u s t o n  St.
New York, N. Y.

  Proszę mamy, jak  to zrozu­
mieć że Miuerwa wyszła z głowy
Jowisza?

— To znaczy, że Jowisz przestał
o niej myśleć.

PORY ROKU.

Gdy dziewica promienna,  
W esoła , radosna,
N a d zie ja m i  b rzem ien n a  —

To wiosna 1

Gdy kobieta mężulka 
Obdarzy bogato,
Da mu imię tatulka 

To lato !

Gdy kobieta osta tk iem  
swych uniesień

Gdy iei brzydko już z kwiat kiem- 
To jesień!

A gdy baba synową 
Pod pręgierzem trzyma,
Gdy się gorszy jej mową —

To zima!

E. W O L IŃ S K  A,

A k u s z e r k a  P o l s k a .
(Dyplomowana w Poznaniu).

IV. W ilczeński.
2 7 G  W y l l i e  A v e .

Pom. N .l i 2 ul. Brooklyn.
Szan. Rodakom polecam swój

s  KŁA I)
Wędlin i Polskich Kiełbas

rozmaitego gatunku
Zamówienia pisem ne z New Yorku. Brooklvna Jer- 
jak ^  WCSCla Zaba" J’1 d* ‘°dsi łam

L e n a  u m i a r k o w a n a !
Sz. Rodacy! nie uważajcie na wy-Przyjmuje p ac jen tk i^ czas  choroby , inn, X ^ T o  ei

w swojem mieszkaniu 2=>o 
przystępnych. Udziela porady w 
chorobach kobiecych i rozmaitych 

przypadkach dyskretnych.
2 4 »  B E D F O R D  A Y E .

Pom. N. 3 i 4 ul., Brooklyn, E.D

A

J. Werner
(Członek Zw. N .P . gr. 181)

POLSKI

Sktad Obuwia
DAMSKIEGO i MĘZKIEGO.

Wykonywa obuwie na obstalunek po 
nader umiarkowanej cenie. 

Reperacja uskutecznia się szybko, 
dobrze i tanio,

5 6 9  B R O A D W A Y .
Brooklyn - - - - - -  N . Y.

Założone w roku 1885.

BI URO ROBOCZE,
 pod op ieką------

U r z ę d u  A m e r y k a ń s k i e g o .
4 o l  L I B E R T Y A r e . ,

Pom. Wyona i Bradford st.
^26 W ard) B r o o k l y n , N .  Y.

m . i j l m a mr.
U waga : Przy wylądowaniu trzeba 
mój adres widocznie trzymać, a ka­

żdy wskaże ci drogę do nas.

się tylko sami chwalą a nie ich od­
biorcy.

A n t o n i  M a r g o w s k i ,
AGENT UBEZPIECZEŃ

od Opia i na Zycie.
oraz kolektor „Kuryera,”

Ubezpiecza domy, story, meble itd. 
w najlepszych i n a‘pewniejszych 

kompaniach.

157 Greenpoint Ave.
Brooklyn - - " " - - N Y
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GlEndalB ScfiLiEtZEn Pgrk
* * * * * * * * *  -x- *

Najpiękniejszy I najlep iej urządzony naL ong Island, dla

PIKNIKÓW WYCIECZEK i ZABAW.
Platforma do tańców i nailepsza Strzelnica

SAtmotciema przyjm uj* zutrsze
Kai n dochodzą: irniinn v

. . .  .  ̂ ° d F ,,lton  F erry. zrostu, Myrtle, Greene lub G atw  r,
koie, górna -  Od South F erry : 5th Ave. transfer na Bridge St -  O i ł Z  * °™  M yrtl* Av*
«L 1 erry : South Forth  St. i Brunswick Ave. kara. -  Z Greenpoint S  S t ’ 10 1 23
kary. Z East New Yorku lub Broadway Ferry; kolej górna tra n s fe r ,  1 Knickerbocke1' Ava
rowy Ridgewood Ąve. aż na miejsce. ’ trausfer Ua M yrtle Are. Tramway p»-

właściciel.

Washington Park Groyc
Pom. Newton i Maspeth,

D w ie  w ie l k i e  h a le  n a  z a b a w y  I t .  d
Kary dochodzą: Z New Yorku od Grand St. F errv  , i *

z Brooklyna Flusliing i Ridgewood a*ve elektryezn§

AUGUST J . BBUHN, W łaściciel,
P.O. Box 107, Newtown, L. I.

LOUIS SGHARLAGH & GO.
362 GRAND ST

Betw. E s s e x  & Norfolk Sts.

B U T T U H
M aask ad e  20 .

Upoważniony przez 
senat w Hamburgu 

pod kaucją 2o.oob mk.

N ew  Y ork City.

B a h n b o f s t r .  9 .

Interes 
egzystuje od roku 

!847-

I?ank, Interes wekslowy, Sprzedaż Kart okrętowych Aaael™,.
_  oja i przesyłka P ie n ie d 7v yC11, A M ek u r a .
T Y K I E T Y  K O L E JO W E  i O K R Ę T O W E  NA W SZ Y ST K T F

3 * 0  m o i c l l  V t 3 w a c i ó l u .
— — — ̂— —  ----- / (W

Po eo macie chodzić do obowl, iA • j  
swego przyjaciela,

^  _  " A i etc.
88 DELANCEY ST

Near Orchard Street, Ne'w York
T ow ary  na  k re d y t  na  •

i m ie s ie c z L e  sp ła ty ?  o w e

J .  K o r n r e i c h .
John Stim m el P roprie to r

G erm ania Assembly Rooms,
a? o  w  r  « ,

N ew York, N . Y. 

AVielkIe S a le  ,l„  IK.^ict^ei., zab aw  1 l.rzed słaxvieu>

S 9 1 - S 8 3
B e t . r-st & H o u s t o n  St .

W -  B U D Z Y N Ś l a
122 Cedar St.

Pom. G reenw ich i W ashington St.

HOTEL POLSKI

RESTAURACJA.

N ew Y ork, 

w y sy ł k a  Pi e n i ę d z y

- d o -  ?

H U R O P Y  '

Agentura Okrętowa, Kolejowa,
I INTERES BANKOWY.

 Istnieje od roku 1874. ___
Sprzedaje karty okrętowe na parowce Bremeńskie, Hamburskie> 

ma pieniądze i wysela takowe wprost do mieszkania adresata i  ,5T
na wszystkie punkta Stanów Zjed. i Europy. Buety kole»°we

Ksiątki do “ boieństwa i inne w j , zyku polskim.
—  HOTEL POLSKI  e

*0* Zwracam uwag,, £e jako polak i katolik obsługuję ziomków sumienni^ 
podc«. gdy mm agenct udają tylko polaków, aby wyzyskaó łatwowiernych.'



K U B T B B  N O W O J O R S K I .

Kronika.
Notatki 2 New Yorku.

|| Pogoda tegoroczna dopisuje 
nam niezgorzej. Pomimo spóźnio­
nej pory jesiennej nie mieliśmy je 
szcze śniegu i prawie żadnych mro­
zów.

|| Za to w Europie  burze i zawie­
je  śnieżne sroża się już od przeszłe­
go miesiąca.

|| W  dniu 29 s tycznia 1898 u rzą ­
dzam y w „G e rm an ia  A ssem bly  
R o o m s ,”  K oncert ,  T e a t r  i Bal na 
dochód ,, K ury  e ra” i pos ta ram y się, 
by  zabawa ta  wspaniałością swą 
przeszła dotychczasowe.

|| Już  obecnie najlepsze polskie 
siły am atorsk ie  i wokalne p rzy rze ­
k ły  nam swój współudział w K o n ­
cercie i P rzeds taw ieniu  , , K in d e r a . ”

|| P o lac y  powinni ja k  najliczniej 
przybyć na Obchód l is topadow y do 
„ B e e th o v e n  H a l l , ”  210-214 E .  5 s t .  
k tó ry  się odbędzie w poniedziałek 
29 l is topada  b. r. K o m ite t  dok łada  
wszelkich s ta rań ,  by  O bchód w y ­
p ad ł  ja k  naj uroczyściej.

|| P u p i l  księdza J a n a  o paten to  
wanej buzi na konkursie  nag rodzo ­
nej, dzieciak W azeter,  sierdzi sie na 
nas, żeśmy ogłosili jego w ystąpię  
nie na estradzie republikańsk iego  
m ass-m eetingu. P o  cóż więc w łaz ił  
tam , gdzie nie trzeba. Jeś l i  powód 
w ystąp ien ia  jego na es tradzie był 
in n y  ja k  zaprezentowanie swej mle- 
czej fac ja ty ,  * niechaj nas o tern za­
w iadom i,  byśmy się z tem z czy te l­
n ikam i , ,K u ry e ra ”  podzielić m ogli.

|| P a tr jo tyezne  Tow. Br. Pom . 
I l l - c i  Maj, urządza w dniu  8-go 
Stycznia w ,, G erm ania A ssem bly  
R o o m s” Przedstawienie am atorsk ie  
i Bal — z k tórej to zabawy dochód 
przeznaczony na w sparcie  rodzin  po 
pom ordow anych  w H azleton ,  P a .  
górn ikach . Odegrane zostaną dwie 
znakomite sztuczki p. t. „ D r a m a t  
jednej nocy”  i „ W e r b e l  D o m o w y .”

|| P .  Ja n  Jóźw iakow sk i,  k tó ry  
powróciwszy z P h i la d e lp h i i ,  zam ie­
szkał w Je rsey  C ity ,  został w y b ra ­
ny  na naczelnika now ojorsk ich  So­
kołów.

| D ow iadu jem y się, że ob. K uhn ,  
b ra t  pani Czernik , w W ilk es -B ar re ,  
Pa., u trzym ujący  zakład  g o la rsk i  
na P u b l ic  *Square w temże mieście, 
przenosi się na s ta ły  poby t do N ew  
Y orku .

|| W sobotę, 20 l is topada  b. r. 
L itew skie  T ow . św. K azim ierza  u- 
rządza 28 roczny Bal w „ N e w  Ir- 
v ing  H a l l” 214 220 B room e st.

|| W  tym  ty g o d n iu  zos tal iśm y za­
w iadom ieni przez p ro k u ra to ra ,  że 
spraw a o w rzekom e oszczerstwo 
prasowe, wytoczona nam przez ob. 
N iem o, została  przez G rand  J u r y  
odrzuconą, jako  bezpodstaw na. A d ­
wokat nasz p. E . R osen tha l ,  tak  
zręcznie pokierow ał spraw ą, że 
G rand  J u r y  uznała, że w szystko  co ­
śmy przeciw temu ananasowi pisali 
by ło  p raw dą.

|| W  przyszłym tygodn iu  opuści 
prasę kalendarz „ K u r y e r a , ”  w y k o ń ­
czony pięknie k ilkom a koloram i. 
K aleudarz  ten będzie rozdawany 
darmo Czyte ln ikom  „ K u r y e r a , ”  za 
nadesłaniem 2 centowej inarki p o ­
cztowej na przesyłkę.

|| W osta tn ie j chwili dow iadu je­
my się o upadku  św istka  n o w o jo r­
skiego „ Ś w i a t . ”  W iadom ość  ta nie 
zdziwiła nas bynajm nie j ,  gdyż  d a ­
wno już upadek , , Ś w ia ta” przepo­
wiedzieliśmy, ale ero powiedzą na to 
arcy-katolickio pisma, k tóre w y­
borczy ten szparga ł  pod niebiosa 
wynosiły,

|  Złośliwi opowiadają, że przy­
czyną upadku „Św iata" było roz­
goryczenie wydawcy na partję re­
publikańską, którą tak gorliwie po­
pierał. Leader tejże partą i bowiem, 
L. Guigg, gdy p. Oz. R, przyszedł

niego, nietylko. że reki m u  n i e  
podał, ale nawet widzieć się z nim 
nie raczył, załat wiajac z nim intere- 
sa przez —  murzyna.

|| Zeszłej soboty odbyło sie przed­
stawienie na (loelnuf kościoła w 
„ I n n ,  H all .”  R eporter  nasz p.

’ K' sztuka ,,Żv<Imvka
ze Myrj, „degrana l,vla nie źle -  
a r. kmy również, k ,. Ktraoloeki l,vl 
zadowolony.

|| Milo bodzie z pewnością iif.lv- 
***■ luek tó ry fl  os„l,„m
świadczenie, ż.e popiera,- bodziemy 
ty lko  tych wszystkich, ktdrzy nas 
stale popierają.  Ci wszyscy, kiór/.y 
obeeme udawali kie ź robolami do 
„ Ś w ia ta ,"  mogą i nadal tam sic u- 
dawać.

|j Dla informacji Tow arzystw  i><>- 
daiem y że P ikn ik  I. Bat.* Oclmt.
1 v  ti/e  co w w New Yorku odbę­
dzie Mę 1 J-go czerwca 1898 w W a­
shington Grove Parku.”

|| Polecamy poparci,, Rodak,',w 
s ary i rzetelny Dom B a n k o w y  H 
Bisehotta, znajdujący sje od la t w 
gmachu „StaatK-Zeitung, ” p n..u 
Row i Centre st. w New Yorku.

J| Zawiadamiamy wszystkich pol- 
skicli biznesmanów w New Yorku i 
Okolicy, że jeszcze jeden tydzień 
czasu pozostaje do nadsyłania ogło­
szeń do kalendarza , , Kuryera.” °

|| N ie jak i  Zaleski, wysłany zo­
sta ł za b ija tykę  na wyspę, gdzie 
miał sześć miesięcy odsiedzieć lub 
złożyć #500 kaucji.  S taraniom a d ­
w okata R osen tha la  zawdzięcza on, 
że po złożeniu kaucji  przez p. ,J. K u ­
nickiego na wolność wypuszczony 
zo s ta ł .

II W  sobotę 19-go lu tego 1898 r. 
odbędzie się Wielki Bal Tow. Br. 
Pom. im. Jen. Czachowskiego. Bal 
ten odbędzie się w piękuej i wiel­
kiej sali „Bohemian National H all” 
821-325 E. 73 st. N. Y. między l i
2 ave.

|| K to  chce za swą pracę prze­
wieść się do E uropy ,  niech czyta na 
czwartej stronie ogłoszenie biura 
„ T h e  In te rna t ional  S h ipp ing  Offi­
ce”  5 C l in ton  str.

| W  p ią tek ,  25-go L is topada  w 
„T h a n k s -g iv in g  D a y ” odbędzie się 
w sali ob. J .  K rivacsego , 218 F o r ­
sy th  s t . ,  s trzelanie do tarczy o n a ­
grody ,  k tóre  się rozpocznie o godz. 
9-ej rano. N as tępu jące  nagrody  zo­
s taną  w ygrane: l. złoty zegarek.
2. złoty m edal wartości ( id o l . ;  8. 
zło ty  medal w artośc i 5 (kolarów.

| D o upiększenia przedstawienia 
i balu, odbytego  zeszłej niedzieli na 
dochód kościoła w „ T u m  H a l l”  
bardzo  przyczyniła  się doskonała 
ork ies tra  prof.  L. W itkow sk iego ,  
która g ra ła  znakomicie.

|| W e  środę wieczorem „T arn ina-II c 7 ■
ny H a l l”  u rządziła  na w schodniej 
części m iasta  (na E ast  Siei a) w spa­
niałą paradę.  W  paradzie wzięły 
udział wszystk ie k lu b y  d e m o k ra ty ­
czne, m aszerując przez k ilka  godzin 
ulicami, p ięknie  przystro  jonemi 
Z okien mieszkań powiewały  huste- 
czki i rozbrzmiew ały  okrzyki na* 
cześć Yan W ycka .  R edakc ja  „ K u -  
rye ra” również by ła  p rzystro joną 
lam pionam i i flagami.

|| „ K a s z ta n e k c u d o tw ó rc a ,”  chcąc 
wskrzesić u pad ły  „ Ś w is te k ”  zwołu­
je  posiedzenie, b y  zorganizow ać 
akcy jne  tow arzystw o. To  dopiero  
naiwność, chcieć łapać w ten spo ­
sób Polaków! N ik t  się chyba  nie 
znajdzie, k toby  daw ał swoje p ien ią­
dze w podobne przedsiębiors two, 
prowadzone przez „ c u d o tw ó r c ę ,”  
k tó ry  ma pojęcie  o pasaniu  gęsi i 
mieszaniu  w apna ale nie o w ydaw a­
niu gazety.

Notatki z Brooklyna.
| Ob. Szostakow ski,  pochodzący 

z dobrej rodziny z Suwałk ,  został 
oddany  do zakładu obłąkanych  przez 
własną żonę, nam ówioną do tego 
k roku  przez n ie jakiego lL, pó łg łów ­
ka i in trygan ta .  P an i  Szostakowska 
już żałuje swego postępku  i radaby  
męża w ydostać  na wertność.

| P a m ię ta jc ie  o balu  m askow ym  
Tow. M ałachowskiego, k tó ry  sie od ­
będzie tej soboty  t. j .  13 Lis topada 
w „ P a ł a c e  H a l l” 89-98 G rand  St.

| Saloon p n. 205 Ew en St. naby ty  
od p. Genninsa przez nie jakiego Be- 
ned icka ,  został znowu zam knię ty  a 
tow arzystw a polskie, m ające tam 
swoje kw ate ry ,  znalazły się znowu 
bez lokalu. N a jlep ie j  by  było, by 
polskie tow arzystw a popiera ły  p o ­
laków i przeniosły się do H ali  ob. 
A. B entziga 42 G rand  St. gdzie  ich 
podobny zawód nie spo tka .  P o d a je ­
my do w iadomości również, że ob. 
Gennins sprzedaw szy saloon p. n. 
205 E w en  St. o tw orzy ł inny pod n. 
305 K en t  Ave.

|| P rz y sz ły  Bal Tow. R zem ieśln i­
ków i Przemysłowców' P o lsk ich  w 
B rook lyn ie  odbędzie się w Sobotę 
20 L is topada  w P a łace  H all  89— 93 
G rand  St. W ie lk a  liczba publiczno­
ści na bal ten się wybiera.

|| P o lecam y  poparc iu  R odaków  
sk ład  polski m aszyn do szycia ob. 
G. M atu lewicza ,  mieszczący sio p. 
n. 256 G rand  s tr .  Ob. Matu lew icz 
sp rzedaje  i kupuje  maszyny do szy­
cia, nowe i s ta re ,  p rzy tem  reperu je  
zepsute m aszyny szybko i tanio.

|| W  niedzielę, 21 L is topada o d ­
będzie się w j ,L a b o r  Lyceum H a l l ”  
945-955 W il lo u g h b y  ave„  W ie lk i  
K oncert i B al I. P o l .  Tow. Śpiew u 
z Brooklyna. W  bardzo urozmaico­
nym program ie  również Tow . Ś p ie­
wackie . .H a rm o n ia ”  i „ św .  Cecyl- 
j i ”  z New Y orku  wezmą udział.  
P rży tem  odegraną zostanie sztuczka 
specja ln ie dla Tow. Śpiewu nap isa ­
ną p. t. , , \Y y rz u tk i  z bo ard in g  
housn.”

|| Do szeregu p ikników m ających  
się odbyć w roku przyszłym  za li­
czamy obecnie P ik n ik  złączonych 
8-cli T ow arzystw  Małachowskiego, 
Cór K orony P o lsk ie j  i Obywateli  
polsko - am erykańsk ich ,  k tó ry  sie 
odbędzie dn ia  8-go lipca 1898 r. w 
„ R id g e w o o d  G rove P a r k u . ”

|| Dalej dnia lo-go lipca odbędzie 
się w „  W a sh in g to n  P a r k u ”  P ikn ik  
złączonych G rup  Zw. N . P .

| W  dniu 24go lipca, również w 
W a sh in g to n  P a rk u  odbędzie się P i ­
knik  Tow. J a n a  I II  Sobiesk iego  z 
Grcenpoititu .

|| Nowo otworzony wielki polski 
skład kawy i herba ty ,  Eastern  Tea 
ifc Coffo Co., .165 G rand  s tr .  Sprze­
daje  najlepszą herbatę od 25ct. do 
50 za funt. a kawę w ziarnkach od 
14 do 25ct. i wyżej. Mleko w pusz­
kach (condensed milk) 7et. 8-Ą funta 
cukru  I 8 c t . Oprócz tego dodaje  do 
każdego funta kawy lub herba ty  ła ­
dne prezentu. W sobotę p iękny  ox- 
tra  prezent (Box candy.)  K o rz y s ta j­
cie ze sposobności.

Notatki z Jersey City, N. J.
|| Po lecam y poparciu  R odaków  

nowo otw orzony polski Zakład  fo ­
tograficzny p. E m ila  P au l ,  77 Ne- 
w ark  ave. W y k o n u je  on bardzo p ię­
knie fotografie po bardzo um ia rko ­
wanej cenie.

|| Pocieszny żart  urządzono m ie j ­
scowemu proboszczowi ks. K w ia t ­
kowskiemu. Oto jak iś  dow cipniś  
zawiesił nocą na drzwiach plebanii  
karyka tu rę  księdza dużych rozmia- 
io \ \ ,  bardzo trafnie przedstaw ia jąca  
pioboszcza, jak  wisi na sznurku a 
z ust mu się syp ią  dolary . Obraz ten 
rysował podobno jeden z ar tystów  
now ojorskich .

Wezwanie,
W  sobotę 13 b. m. o godz. 8 w ie­

czór w sali p. n. 205 Ew en  st. odbę­
dzie się nadzw yczajne posiedzenie 
Tow. Rzem. i P rzem . P o l . ,  na k tó ­
re każdy członek w inien  się stawić 
pod karą  25c.

Z bra tn iem  pozdrow ieniem  
W. G. Nowak, J . R adom ski,

prezes. sekr.

KALENDARZYK ZABAW.

Ni:w Yokk .

2o-go L is topada  28 roczny bal T ow . 
Litewskiego św. K azim ierza  w 
„ N e w  I r  r in g  H a l l , ”  214 -220 
Broome st.

0 1 G rudnia .  Bal III  Oddz. W . P .  
Krakusów  w „ G e rm a n ia  A ssem ­
bly  R o o m s ,”  2 9 1 - 2 9 8  Bowery. 

s Stycznia. K oncert ,  T e a t r  i Bal 
Tow. I I I  Maj w ,; G erm ania  A s­
sembly Room s.

15 Stycznia. Bal maskowy Tow. 
Śpiewu „ H a r m o n ia .”  w „  Beetho- 
ven H a l l , ”  2 10 -  214 E . 5 st.

29 Stycznia. K oncert ,  T e a t r  i Ba-1 
„ K u r y e r a ”  w , , G erm ania A ssem ­
b ly  Rooms. ”

12 Lutego. Bal I. Bat. Och, Pol. 
S trzelców w „B ce th o v en  H a l l . ”

B hook r.v v.
18 Listopada. Bal M askowy Tow. 

M ałachowskiego w „ P a ła c e  H all” 
89 - 93 ( i rand  st r.

20 L is topada .  Bal Tow. Rzem ieśl­
ników i Przem ysłowców  Polskich 
w „ P a ła c e  H a l l . ”

21 L is topada .  K o n ce r t  i Bal 1. Pol. 
Tow. Śpiewu w „ L a b o r  Lyceum 
H a l l”  945 -  955 W il loughby  acc,

1 S tycznia. Bal Tow. „ A r k a  P r z y ­
m ie rza”  w „ P a l l a c e  H a l l ,”  89-98 
G ra n d  str.

DROBNE OGŁOSZENIA.
[Miody Polak, w ładający i piszący 

* język iem  polskim  i litewskim , 
niechaj się zgłosi pod adresem: H. 
J .  S n itzer  141 W a sh in g to n  St. N .Y .

P I ieszkailia, sk ładające się z t rzech 
* * jasnych pokoi do wynajęcia po 
#7.50 ct.  w domu ob. J .  K unick iego  
p. u. 660 W a te r  S t . ,  N .  Y.

Calooil polski, w dobrej okolicy, 
z w yrobioną k ljen te lją ,  z powo- 

dm-wyjazdu właściciela do Europy  
do sprzedania pod dogodnem i wa­
runkam i.  W iadom ość w R e d ak c j i  
„ K u r y e r a . ”

P iekarnia, dobrze idąca, w ypieka 
12 beczek m ąk i z komplet,nem u- 

rządzeniem do sprzedania za p rzy ­
stępną cenę. 'Wiadomość pod adr. 
F. Chyba, 287 F. 78 st. New York.

^ k l e p  żelazny, w dobrej okolicy, 
dobrze idący, (tani rent) tanio do 

sprzedania. W iadom ość: F. Chyba, 
287 E. 78 st. New York.

/ ' I r o s e r u i a ,  w dobrej biznesowej o- 
^ k o l i c y .  na tychm ias t  bardzo tanio 
do sprzedania, z powodu innego in ­
teresu. Tani rent. W iadom ość: F. 
Chyba, 287 E. 78 st. ,  N ew York.

POSZUKUJĄ ŻON.
|Oszukuję młodej polskiej panny, 
mającej chęć wstąpienia w zw ią­

zki małżeńskie. Mam lat 22 i dobre 
zajęcie. Upraszam  zgłosić się, za łą ­
czając fo tog ra f ję  pod adresem: Iv. 
Najdrow icz,  Box 186. U iok\il lo , 
L. I.

ItfpflWaJpr, wieku la t 27, m ający 
przyzwoite  utrzym anie , życzy 

sobie zawiązać stosunki [celem oże­
nienia sięj z ładną polską panną lub 
m łodą wdową, posiadającą  mały ka- 
piLalik. Ścisła dysk rec ja  zapew nio­
na. P o  adres i in form acje  zgłosić się 
do R edakc ji  „ K u r y e r a . ”  209 E. 4 
S t . ,  N. Y.

O  o la k ,  kaw aler ,  lat 2 7 , ' s tolarz 
J T  i malarz, pracuje stale i zarabia 
18 doi. tygodniow o, rodem  z Galicji  
od lat 8 w Ameryce, pos iadający  w 
k ra ju  m ają tek  wartości około 8.000 
złr. i posiadający  oprócz tego #4(>0 
go tów k i,  poszukuje towarzyszki ży ­
cia panny  lub wdowy w wieku od 
18 do 30 lat, posiadającej jak iś  ma­
ją tek  w k ra ju  lub tu ta j .  Po ślubie 
w yjadę z żoną zaraz do kra ju .  Po 
bliższe inform acje proszę się zgłosić 
lis townie pod adr. Chas .J. B. c. o. 
Louis Sang, 53 Cannon S treet ,  New 
York C ity .

Tow. Litewskie
sw. Kazimierza

W N EW  Y O R K U .

TU Soboty JO listopada 1807
odbędzie się

23-ci BOCZNT BIL
w „New Irwing Hall"

2 14 — 220 Broome St. New York.
Muzyka prof. .1. Zielińskiego.

Wstęp z garderobą męską 25 et. 
Z garderobą damską 15 ct.
Do licz.iego udziału Szanowna 

Publiczność zaprasza

K o m i t e t .

APTEKA
J. ROTKOWICZ,

165 STANT0N ST.
R ó g  Clinton St. New York, N. Y.

Zaopatrzona w lekarstw a tak  k r a jo ­
we jak  i europejskie .

lekarstw a patentowane rr. B.
na choroby weneryczne.

Perfumeria i przytiory toaletowe.
W y r o b y  g u m o w e .

Recepty  przyrządzam najsumienniej 
i 2o pr.  taniej dla  R odaków .

BLAU & CHASIS
W ĘG IERSK A

R E S T A R A C J A .
N ajlepsze  śniadania, obiady i kola­

cje po 15 i 20 ct.
O biady  sk ładające  się z zupy, p ie ­
czeni, ja rzyn , legii miny i kawy ty l ­

ko 15 centów.

„AMERICAN STAR”
POLSKIE

257 E. Houston St.
P rz y  Clinton St. New York.

E . M e tu lG W ic z ,
S K f.A I)

M a s z y n  
d o  S z y c i a .

Sprzedaje i kupuje  nowe i siaro m a­
szyny.

W szelk ie  reperacje uskutecznia 
szybko i tanio.

8 5 0  G R A N D  S T .
B llO O K L Y N , N . Y.

K O S T JU M Y
T E A T R A L N E .

W ypożycza kostju iny  tea­
tra lne  i maskaradowo.

W ie lk i  wybór kostjm nów  narodo­
wych i p rzyborów  tea tra lnych .

W ypożycza  fraki, suknie ślubne 
i balowe.

F. Yoegelin,
222 2 2 t E. Houston St,

N ear  Avo. A. N ew  York.

P O iH K .1  U iti i iŁ lIZ i

d e n t y s t a  

Dr. S. A. Fisher,
Leczy wszelkie choroby ustne. 

Uspakaja największy ból zębów w c ią ­
gu kilku sekund.

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plombuje zlotem, srebrem, aluminium 

i cementem.
Wyrywa zupełnie bez bólti, za pomocą 

gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacje wyko­

nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej.

G eny n;.«ler in sk ie .
4 0 3  GRAND ST.

N ear  C l in to n 3 f .  N ew York, N .Y .

E D . & EUIUS,
C/.lonek. Zw. N. P. grupa 43, ,,Uiały Orzeł.“

Biuro Pracy
AGENCJA OKRĘTOWA

K a r ty  okrętow e na wszystkie linie, 
po najniższych cenach. 

W y s y łk a  pieniędzy do wszystkich  
stron świata.

S c h n e i d e r  B r o s .,
Eastern Parkway

cor. Cliristopher St,
2G W a r d ,  B rook lyn , N. Y.

B a c z n o ś ć ! _________

*ANT. GROCHOWSKI.
4 9  G R A N D  ST.

P rz y  H o u s to n  F e r ry ,  Brooklyn .

J e d y n a  po lsko-kato lieka

AGENTURA
na  ca łym  L o u g  Is lan d .  

S P R Z E D A Ż  
N art;  o k r ę t o w y c h .

na  najlepsze  linie do  i z E uropy . 
W y s y łk a  p ieniędzy na  wszystkie 

s trony  świata,

SALOON POLSKI
3 0 5  K E N T  A V E .

P rzy  S. 3-ej u l.  B rooklyn , N . Y.

W y b o r n e  p i w o ,  
w i n o ,  w ó d k i  i  c y g a r a .

COLUMBIJSKA

S z k o l ą  a k u s z e r j i .
Z()lv(iAXTZOAYAXA I 883. 

W y k ła d y  d la  P o lek  w polskim 
języku.

U czennice po zdan iu  egzam inu  
o trzy m u ją  leg a ln e  dyplom y.

242 W. 33rd S t
Het. 7th and Sth aves. New Norki

Założone w r. 1890
M , W l l  K O W S t t I ,

Polsko -Słowiańskie

BIURO PRACY.
OBOW IĄZKI DLA DZIEW CZĄT

Z ała tw ia  się wszelkie żądan ia  w 
n a jk ró tszy m  czasie.

4 3  E * s e x  S t r e e t  4 3
P rz y  G ra n d  str. N ew  Y ork ,  N. Y.

W. ŻÓŁTOWSKA,
DYPLOMOWANA

Akuszerka Polska.
Leczy wszelkie choroby w zakres 
akuszerji wchodzące, także ma urzą­

dzone pokoje  dla  położnic.
( Od 3—5 po polud. Godz-my. ofisowe /v , _ 1 . 1 ,| Ou o -8 wieczór.

8 0 1  E , 1 5 0  S t . ,
Cor. Courtiandt Ave. New York.

Jozef Chęciński.

„Cafe Eldorado.”
LUNCH ROOM

i SAJ.A BILARDOW A 
Świeża kawa, herba ta  i przekąski.

325 E. 5 th  St.
P om . 1 i 2 Ave, N ew  Y ork .

Michael Benedick.

c M p m  r i u u
2 0 5  E W E N  ST K E E T ,

NKAR M AN JER ST. BROOKLYN, N. Y.

• Joseph Barondess.
Byty leader Oloakiuakerów i krawców, obecnie

Agient Ubezpieczeń,
na życie, od ognia, wypadków  

i rozboju.
.Tożcli potrzebuiccie rzetelnego agenta ubezpie­

czeń, radzimy Wam udać się -io Józefa Barondess.

333 G R AND  ST-
> r n f i t t l c  a d w o k a t a  E .

P R O F . S. B ER G ER ,
DYRYGIENTorKiestrjfoiskiei

Dostarzza doborowej muzyki na ba­
le, koncerta, pikniki itd.

108 RIYINGT0N STREET,
2nd Floor, New Yrork.

0 .  / ? .  § t r a u b ,

Polski Hotel.
P o k o je  umeblowane każdego czasu 

do wynajęcia.
Doskonale piwo, wilio i lik iery .

Piwo butelkowe.

192 E. H o u s to n  St.
NEW YORK.

Kwatera Tow. Rzem. i Przem. Pols 
Grupa Z. N. P. Rzem. Nr. i ; Grupa 
Z. N. P. Rzem. 2 ; Klub Pułaskiego;

Biały Orzeł.
Obszerna sala do posiedzeń i zabaw.
W yb orn e  p iw o , w in o , w o«lk i 

i cy g a ra .
POOL TABLES

Telcphone cali 255 Greenpoint.

F r .  K r u s w i c k i .
POLSKI PRZEDSIĘBIORCA

P 0GBZEB0WY-

Urządza najwspanialsze pogrzeby 
ca łkow icie i po  na jn iższych  cenach.

W ypożycza  powozy na  wesela, 
ch rzc iny  i t. d.

G łó w n y  ofis:
193 Driggs Aveime, 

B K O O K L 1 . L  W. Y .

Fr. Lewandowski,
PIEllWSZOKZKDNA

Smaczne pieczywo, ehlob ŝ ary i pszenny na itwasie 
i na młodziach.

Chleli szrutowy na krajowy sposoh.
Przeróżnego rodzaju ciasta i torty dostarczam na 

wesela, chrzciny, zabawy itd. po najtańszych cenach,
A  K w c w w c -

Rom. 10 i JO ul. N. llrookhpi, N  Y.

I . P o l s k i e  T o w . Ś p i e w u  w  B r o o k l y n i e . ,

W NIF.DZIEI.Ę, DNIA >l-go LISTOPADA, 1s!Kr.
ZEW dW id odbędzie się

Dziewiąty Roczny Koncert i Dal
w „LABOR LYCEUH HALL”

45-955 Willoughby Ave. Brooklyn, N. Y.

K a s a  ohrarta o po /h . 7-ej trirez. t^oezujek o <jodz. S-ty wieczór.

MIEJSCE REZERWOWE 50 UT. WSTE? 35 CENTÓW.

16F Apteka otwarta dzień i noe.,x% 1O wzięcie udziału Szan , Rolska^ Ru.bliczność uj>rasza

e ł l o L L l  U e L

U N IO N  T IC K E T  O FFIC E.
Upoważnieni agenci od następujących Linij okrętowych:

N o r t h  G e r m a n  L l o y d  H a m b u r g - A m e r i c a n  L i n e  N e t h e r l a n d  A m .  L i n e .  
C o m p a g n i e  G e n e r a l e  T r a n s a t l a n t i q u e  

A m e r i c a n  L i n e  ^  ^  ^  M a l l o r y  L i n e . C l y d e L i n e
R e d  S t a r  L i n e  C r o m w e l l  L i n e

B a l t i c  L i n e  O i d  D o m i n i o n  S .  S .  C o .
A n c h o r  L i n e  . N  S a v a n n a h  L i n e

A l l a n  S t a t e  L i n e  y C  P o e p l e " s  L i n e
W h l t e  S t a r  L i n e  F a l i  R i v e r  L l o e

G u n a r d  L i n e .  *«fTiTl iV irTtfi N o r w i c h  L i n e .
B a l t i m o r e  a n d  O h i o  R. R.  E r i e  R.  R.  L e h i g h  V a l l e y  R.  R,

C e n t r a l  R a i ł  R o a d  o f  N e w  J e r s e y .

Sprzedajem y S zy tka r ly  :lo i z Europy  za najtańszą cenę na najszybsza 
paroiYce.

Posyłamy pieniądze dwa razy nu tydzień.
Każdy kto pośle pieniądze przez nasz bank  —  otrzym a w -1 tygodnie

Sprzedaż i kupno obcej monety.

J  J E D Y N Y  O F IS  X V KA ST S ID E  L  
^  S P R Z E D A Ż Y  IH L E T Ó W  K O L E J O W Y C H  p

m

127 Bowery,
Cor. Grand St. New York, N .Y .

RUSK0 -AMKI!VKA\SIĆA KOMPANIA KAWY i HERBATY. 
319 HENDERSON ST.

P R Z Y  N E W A R K  A V E .  J E R S E Y  C I T Y .  N. J .
My nie podajemy ry.sunków prezentów, jak to u/.yui^ inni kupcy, ale odwiedźcie uass

Wielki Skład K airy Herbaty
a otrzymacie taki prezent, jakiego wam nigd/ce ule dadzą. Zmijdziecio tam największy wybór im portowa­
nej kawy i herbaty, tudzież wybór porcelany, chińskiego szkła, agarowych i drewnianych naczyń.

(jo Piątek oil godz. 12 w poi. do Soboty 10 wieczór rozdają się piękne
axtra prezenta.

H erba ta  od 20 do 35 ct. funt.  i wyżej K aw a od 15 do 25 ot. funt i wyżej.
S. HERSHENSTEIN . ‘

•jjjcitracsy &

G O S P O D A
■z,

P O I r S K A .
Główna kwatera Towarzystw Polskich z New Yorku.

2 13 Forsyth St.
PRZY BO STO N STR E E T NEW  YORK, N. Y

Obszerne i elegancko urządzone I la le  do posiedzeń, zabaw, wesel i 1. d.

*n re , i »  w r n r n

Zawsze świeże przekąski.

Kw

Piwo butelkowe odstawia do domów

rateril Towarzystw: L Bal; Och. I*. Strzelców; I. Leg. W . P. Kraku- 
só w ; Tow. Śpiewu „  Harmonia-;”  Tow. Kościuszki,  gr. 49 Zw. X. P .;  
Tow. „ B o lo n ia ”  gr. 80 Zw. N. P .;  Tow . „T rze c i  M aj” gr. II Zw. 
N. P . ; rl\)w. „Bostc})”  gr. 8.88 Zw. N. 1L; Tow. „Ś okóf  P o lsk i” ; 
K o m ite t  Skarbu N. P. w l la p p . ;  K lub  P o lsko-A m erykańsk i;  Unia 
L itewskich Krawców,

Jpolska ijrtla

„ M i l «  I R Y I N C  H M J L **
[ W I E L K A  i M A Ł A  S A L A ]

214, 216, 218 & 2 2 0  B R O O M E  S TR E E T ,
N E W  Y O R K , N. Y.

Sale na zabawy, bale, wesela, posiedzenia itd., oraz wszelkie trunki
krajowe i zagraniczne.

J. LEVY, wtasciciel.
«»iiiaiiiiiiiiiiiaiiiłiaaiaaaiaiiiiiaiii«iiiiiiii>i>>B>i>t*BIBIiail' ll“ |,llllllsiaiiaill>l>llllllllllłlllallillllllllAlaKIIIIIIA1Biaiiaaiaia>llIsl|B*

R zad k a  sp o so b n o s c !..._

★
W szyscy , kti.Srzy clicą korzystać 7. najlepszej spo­
sobności przeprawienia się do Europy  za lekką 
pracę, mogą ją  znaleść na najlepszych pospiesz- ■ 
liych parowcach za m ałą  dop ła tą  5 (lo s doi.  
za wikt, zaś za swoją pracę 2 lub 3 godz. dzien­

nie przy karmieniu  wołów dostaną wolny przejazd. Żadnej innej pracy 
krętow ej nie po trzebuje  w yk o n y w ać .  Zgłaszać się osobiście do:

INTERNATIONAL SHIPPING OFFICE,
5 CLINTON S T R E E T .

X oar  li. Houston Si. N. t

T E L E P H O N B  C A L L ,  U i j l  *• N&.

F R A N K  E . R O S E N ,
Największy i najtańszy na East S ide . . .

Skład M eb lu  Karpetow , ★
Każdy kto ebei. sobie p i f ^ 11!0 1 ‘lol^ ad n ie  umeblować 

mieszkanie, niechaj uda się ty lko  < o |(»o() składu, a zaoszczę­
dzi sobie najmniej 25 procent z pienięd/y kt/.reby gdzieindziej 
musiał wydać.

74 HESTM ST.
Bet. Allen A Orehard Sts- New York. N. Y.

S p ec ja ln e  w a ru n k i  rl la Szan ow ny ch  (.wi'1'11 c l i ry w ls i ra k  . , .

„Beetboren Maennercbor Halle”
210-214 E. 5™ STREET

Pom, 2 » 3 Avenue. - New York, N. Y.

V\ iclka i uiala sala na zabawy, koncerta  i przedstawienia.
— -  KRĘGIELNIE i RIL1ARDY.

Z n ak om ite  trn n k i. W2yb orn a  K uchniar

A. REGELMANN,  Mas A kr.

Tow. Rzemieślników i Przemysłowców Polski
w BROOKLYNIE, N. Y.

YV S n lio tę  tlniii 2 0 -a o  List«|nnli> I s iU
o tU ię d z io  s ię  ^

8my R O C Z N Y  W I E L K I  B A L
8 9 - 9 3  G r a n d  S t .  f ,  ~ [  B r o o k l y n ,  N. Y.

J ir Z Y K A  IMtoK. 11. WKN.sIK l i

Kasa otwarta o godz. 7-cj w ierz. Początek o godz" N ejoczwiró,
B I L E T  25 C E N T Ó W  OD OSOBY ,


